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26-letn.enru młodzieńcowi zarzucana jest

Zbrodni? mroźna hau u źyłocb
P r o c e s  p o r u s z y ł  ca ły L u b l i n

NOWIKY CODZIEtNE

Jutor na woKandzie Sądu Ape­
lacyjnego w Lublinie znajdzie się 
sprawa jednej z najpotworniej­
szych w kronikach sąaowych zbro 
dni.

Pewnegc dnia w kościele w Mie 
dziankach, pow. lubelskiego, po 
nieszporach spostrzeżono syna za 
możnych rodziców, Czesława Szy- 
dMńshlego. w niedwuznacznej sy­
tuacji z jedną z okolicznych dzie­
wczyn przed bocznym ołtarzem. G- 
czvwiście Szydliński został natych 
miast aresztowany i rozpoczęto

NASEŁ a IC

A m e r y k a  o s o b n i
(g ) Jeśliby się chciało ująć 

sprawę w formie kalamburu, moż- 
naby postawić pytanie, co w tej 
chwili bardzn j interesuje t. zw. 
przeciętnego czytelnika pism eu 
rop< jskich i Orędzie prezydenta 
Roose\ elta, czv też schronienie się 
Lindbergha do Europy, aby uwol­
nić się od nieustannych pogrozek 
gangsterów?

Oczywiście, można odpowie- 
dzieć. ie Rnję demarkacyjna wy­
kreśla rozmaity w  różnych war­
stwach społeczeństwa rłopień za 
interesowania dla spraw politycz- 
byóch oraz dla stnsacyj życia po­
wszedniego, Ale czy jeanak w o b j 
tych wypadkach refleksje Euro­
pejczyka nie sprowadzają się do 
tego samego mianownika: jakże 
barn trudno zrozumieć Amerykę?

I w tem leży sedno sprawy. Je­
śli komentarze do orędzia Roose 
velta brzm-ą tak rozbieżnie, że jed­
ni widzą w n em  wprost pogrzc- 
Ląnie sankcj? naftowych, a dru 
dzv wprost przeciwnie —  dowod 
rosnącego za.titereDuw ar.ia się 
Ameryki SD*" wami Europy, to 
świadczy io tylko o tem, że stano- 
‘“ ^ u Ameryki jes* zupełnie swoi 

st« doktryną izolacyjną podykto­
wane, niechętne jakimkolwiek an. 
gazowaniom sjęi po dawnemu wie­
rzące w możność odgrodzenia No­
wego Świata od chaosu na nnych
kontynentach.

Orędzie RoostyeUa jest przede- 
wszystL -'i zwrócone do samego 
'golecaeń! twa amerykańskiego 
Wkraczając w rok 1030, kióry w
tałośd  wjTJ^łnlony bed/.e kam­
panią wyborczą, prezydent St. 
ir'|,dnoczonych rzucił omnji dwa 

które odpowiadają j ej  na, 
Ptr°jom* z jednej strony m0ral- 
nf  (czyst., tjik o  moralnej 
Fjenie dyktatur i wojen z dru. 
*7*1 —  zasadę bezwzględnej neu. 
łralttoścj j nJ£ rozróżniającej mię

«JtapŁdniikiem“  a „napadnię. 
,,m “ . W  praktyce bedzie miał 
w prawdzie dość szeroką swobodę 
*■ 'bterpretowamu tej zasady, ale 

interpretacja la ^ d z ic  zależała od 
okoliczności a przedewszystkiem 
od dalszego rozwoju nastrojów a-
tnerykanskich-

Polityka Ametykl rozwija się 
v onsekwentnie oa kilkudziesięciu 
lnt, ataie w tym samym kierunku, 

P0c24tkowanj-m doktryną Mon 
r"ego, Ingerencja w wojnę swia 
ową była tyłku pozornem złama­

niem tej n n jj w istocie bowiem 
mia a na Celu g|,jwnJe przyśpie­
szenie konc* wojny. Niewzięcit u-

lłu w Lldz* Narodów, ograni 
czen.a -migracyjn,. autarkja .ko 
nomiczn^, usamodzie n;eniJe F ili­
pin _  tO WS2yStko

Klepoktjoc spdek urodzeń
c ^ a E e j  z a z n a c z a  s » ę  w

W „Wiadomościach S ta tystycy  trwa. sytuacja ustabilizowana, z
lekką tendencją do poprawy, gdyż 
rok 935 daje cyfrę 84. Jest to 
tyleramo, ile wypadało w latach 
1925 — 1927.

P o l s c e
nych“ ogłoszono cyfry ounoszące 
się do ruchu naturalnego ludno­
ści w Polsce w trzecim kwartale 
roku zeszłego Posiadanie cy fr za 
trzy kwartały pozwala na wysnu­
cie dla całego roku ogólnych 
wniosków, w których statystyka za 
kwairtał czwarty może wprowa­
dzić już tylko niewielkie zmiany. 
Jakież to są wnioski?

Jeśli cnodzi o małżeństwa, to 
po latach 1928 —  1930, w ciągu 
których na 10 tysięcy ludności 
przypadało rocznie 94— 96 mał­
żeństw, weszliśmy w roku 1931 w 
sl-osunki kryzysowe, gyż ta cyfra 
małżeństw spadła do 85, a w 
roku następnym do 83 Odtąd

Natomiast liczba urodzeń dalej 
spada. Od stycznia do września 
z. r. zarejestrowano ich 659 tysię­
cy wobec 661 tysięcy w takimże 
okresie roku 1934, tymczasem ze 
względu na zwiększoną liczbę lu­
dności powinno ich być o 8 tysię­
cy więcej. Na 10 tysięcy osób 
przypadało u nas w latach 1925—
1927 po 333 urodzeń, w latach zaś
1928 — 1930 po 323. Fotem zaś 
zaczął działać kryzys i w- roku 
1931 odsetek ten spadł do 302, 
w roku 1932 do 288, w roku 1933

1 S  s t y c z n i a
pegrzefc filbrechia ks. Radziwiłła

Zwłoki ś. p. Albrechta ką. Ra­
dziwiłła. zmarłego, jak donosiliś­
my 15 ub. m spoczywają na ka­
tafalku w kaplicy Radziwiłłów 
przy kościele Farnym w Nieświe­
żu.

Pogrzeb zmarłego ordynata od­
będzie się dopiero w aniu osiem­
nastym stycznia, t. j. prawie w 
pięć tygodni po zgome.

Otw arcie testamentu zmarłego 
nastąpi prawdopodobnie dopiero 
po pogrzebie. Utrzymuje się przy­
puszczenie, że spadkobiercą naj- chennych.

większej w Tolsce historycznej 
fortuny będzie brat zmarłego 
Leon ks. Radziwiłł

foowe gatunki szkła
Huty szkła w Polsce przystępu­

ją do nowego rodzaju produkcji 
na podstawie opatentowanego o- 
statnio wynalazku szkła ognio­
trwałego.

Szkło ogniotrwałe służyć będzie 
do wyrobu rozmaitych naczvń ku-

do 265. W roku 1934 utrzymai się 
bez zm.ar.y stosunek z roku po­
przedniego, w roku 1935 marny 
znów pewien dalszy spadek, bo na 
10 tysięcy ludności przypadało 
tylko .262 urodzeń. Rocznie rodzi 
się w Polsce obecnie około 680 ty 
sięcy dzieci, tymczasem wedle 
proporcyj przedkryzysowych po­
winno ich być o 200 tysięcy wię­
cej.

Z drugiej strony wprawdzie pc 
prawia się nieco śmiertelność, 
gdyż na 10 tysięcy ludności umie­
rały w Iałach 1925 —  1927 po 173 
osoby, w latach 1928 —  1930 po 
162, w roku 1931 —  155, w roku 
1932 —  150, a w latach 1933 —  
1935 kolejno: 142. 144 i 143. Po­
prawa ta jednak nie potrafi wy­
równać słabnącego spadku uro­
dzeń, tbtei roczny przyrost na­
turalny spada w aaiszym ciągu. 
W okresie przedkryzysowvm (1928 
r - łu tp ; wynosił on 16u na 10 ty­
sięcy ludności, poczynając zaś oa 
roku 1931 spadał kolejno do: 
147, 138, 123. 121 j w roku 1935 
do 119. Innemi słowy, ludność Pol 
ski zwiększa się obecnie o nieca­
łe 400 tysięcy na rok, gdy wedle 
etanu rzeczy z okresu przedkryzy- 
sowego wzrost ten wynosiłby 540 
tysięcy.

W Nmmczech obserwujemy, jak 
wiadome, objaw wręcz przeciwny 
— w związku z planową polityką 
poDulacyjną, jaką uprawia od 
chwili objęcia władzy rząd hitle 
rowsl.i.

śledztwo celem pociągnięcia gc 
do odpowiedzialności kat nej za 
zbeszczeszczenie i usiłovTanie znie 
wolenia.

W  toku śledztwa w tej sprawie 
wyszło najaw. że Szydliński na 
tydzień przedtem wziął udział w 
potwornym mordzie, który wstrzą 
snął okolicą. Razem ze swoim ko­
legą, niejakim Teofilem Waczyń- 
skim, aknuii plan zamordowania 
swojego wspólnego kolegi Gał­
czyńskiego, w celu ograbienia go. 
Gałczyński miał przy sobie zawsze 
większą ilość gotówid.

Plan swoj niedługo wprowadzi­
li w tycie.. Pewnego dnia rano na 
skraju lasu wykopali aół, wieczo­
rem zaś zwabili na to miejsce Gał 
czyńskiego, któ-ego uderzeniem 
pałką w głowę ogłuszyli. Gałczyń­
ski zemdlał, poczem Szydliński z 
Waczyńskim ograbili go z posia­
danej gotówki w sumie 800 zł. Po 
rabunku, nie zastanawiając się zu 
pełnie nad tem. czy ofiara żyje 
jeszcze, wrzucili go do przygoto­
wanego uprzednio dołu i zakopali. 
Zarządz-onosękeję zwłok, która u- 
staliła niezbicie że Gałczyński 
znajdował się w stanie ogluszeria 
jednak w chwili wrzucania do do­

łu żył i śmierć nastąpiła dopiero 
wskutek uduszenia się w ziemi.

Sąd Okręgowy w Radomiu, któ 
ry rozpatrywał sprawę w pierw 
szej instancji, skazał obydwu zwr 
rodniałych morderców na doży­
wotnie więzienie.

Od wyroku tego odwołał się o- 
brońca. adw. Hofmokl - Ostrow­
ski, który w skardze apelacyjnej 
dowodzi, że przestępstwo tej mia­
ry u człowieka 26-letn.ego. jaiam 
jest Szydliński który znajdował 
się w dobrych warunkach mater­
ialnych i nigdy nie był Karany, 
budzi samo przez się wątpliwości 
co do sianu poczytalności oskar­
żonego w chwili Dopełnienia zbro 
dni. Obrońca, zgodnie z tym wywo 
dem prosi Sad Apelacyjny o po­
wołanie na rozprawę w dniu ju­
trzejszym biegłych psychjatrów 
ceiem zbadania stanu poczytalno­
ści oskarżonego.

Na rozstrzygnięcie tej sprawy 
przez Sąd Apelacyjny w Lublinie 
ze zrozumiałem zaciekawieniem ©- 
czekuje ludność województwa lu 
bełskiego która jak już zaznaczy­
liśmy wstrząśnięta była do głeb 
bestjałskim mordem.

I P o  a - w s r b f i u r a c h  n a  P o w i ś l u

ZSludł ołl Kuli syn dozorcy domu

-■ rożne tylko
\mprLt nC-J Cił*s *e ewolucji. Ameryka Draenip JAmeryka pragnie być

nie. Oddano go w rece żandarme- 
rji wojskowej. Trzecim z awantur 
ników był Jan Buta, robotnik, 
-.am przy uli. Czerniakowskiej

ma dla siebie.
Czy jednak 

„mur chiński"
taki

światem sa.

D°woc7esnyootrafi być Bku 
tc-czny w epoce, gdy w łaśnie Spra 

7-arówno polityczne jak j j 0 
«pod ircze całego świata coi u 
hardziej się zazębMja? Tu ]ezy 
nie»ątpiiWje frodlo coraz więk 
mych ł łopotów polityki izolacyj.

ej* chodź5 o dalszą metę
,\a najbliższą jednak przyszłość u 
trzymuje się ona bez zmiany.

Morze to potęga 
Polski

Wczoraj po północy do 9-go ko- Osobmk, trafiony kulą w brzuch, 
misarjatu przy ul. Fabrycznej 28 dopadł do bramy Nr. 37 przy ul. 
Przybiegła Zofja  Rusińska, zam Solec, zadzwonił, wtnegł na pod- 
Frze.mj słowa 10, z prośbą, aby wtórze i tam padł na bruk.
Policja usunęła z podwórza trzech | Zawiadomiono Pogotowie R-a- 
niernanych je j orobników, którzy tunkowe, którego lekarz stwier- 

°bijają s;ę do je j mieszkania i dził śmierć. Zabitym okazał sie 
grozą śmiercią je j synowa. Dyżur Władysław Cierpiński, syn ćozor- 
ny przodownik wysłał patrol, skła cy domu przy ul. Czerniakowskiej 

ający się z trzeeh policjantów. 150, pracownik fabryki ceraty. U- 
, y patro] przybył na miejsce, ni stalono, iż żołnierzem jest brat 

ko >• już nie zastał zabitego, Edward Cierpiński, sze-
Powracający policjant/ natknę- rogowiec z 82 p. p. w Mołodecz- 

li się na rogu Czern’akow skiej i 
Przemysłów ej na żołnierza i 2-ch 
cywilnych, którzy awanturowali 
się i zaczepiali przechodniów*. O- 
kazało się, że byli to ci sami o- 
sobnicy, którzy przed godziną u- 
siłowali dostać się do mieszkania 
Rusińskiej. Policjanci usiłowali 
doprowadzić awanturników do 
komisariatu. Awanturnicy staw-ii 
opór Żołnierz wyrwał bagnet i za 
atakował piołicję. również drug. o- 
sobnik wyjął róż sprężynowy i
rzucił sit nu jednego z posterun- WILNO, 8 .1. (P A T ). W dniu 7 
kowych. Wówczas posterunkowy stycznia r. b. o godz. 23 min. 45 
dobył rewolweru. Osobnik rzucił na szlaku Wilno — MołoJeczno, 
®ię ao ucieczki, policjant dał za na odcinku Nowowilejka —  Kie- 
L ni strzał ostrzegawczy. Nic to na, na 9 km od N  wowiłejki wy- 
jednak nie pomogło i osobnik po- kcłe-ił się pociąg miiszany nr. 161, 
(Zął dalej leiekać ul Czerniaków zdążający z Wilna do Mołodecz- 
ską w kierunku ul. Solec. Wów- na. Parowóz wykoleił się jedną o- 
ezas za uciekającym pogonił dru- sią. Jeden wagon 2-giej kl., jeden 
g Posterunków-} Uciekający osob wagon 3-ciej klasy i 3 wagony to-

181, w mieszkaniu którego odby­
wała się libacja.

Na libację dostarczył kilka bu­
telek wtódki Wacław Woiski, zwa­
ny popularnie „Felkiem"., zam 
przy ul. Przemysłowej 7. pomoc 
nik maszynisty drukarni. Z mie­
szkania Buty wszyscy wyszli mo­
cno podchmieleni. Zebrany tłum 
ludzi i świadków awantury noc­
nej podf rzymywal; wersję, iż Cier 
piński zginął od kuli przyjaciela 
jego byłej żony, Władysława Le­
wandowskiego. Jednak przepro­
wadzone dochodzenie ustaliło, . i  
Cierpiński zginął w czasie poś­
cigu.

Min. B u tkie w ic z ustępuję
K a n d y d a t u r a  p ł k .  U lr ic h a

Od paru dni utrzymuje się no- 
gloska. że Minister Komunikacji, 
p. inż. Butkiewicz podał się do 
dymisji. Jako kandydat na wolną 
tekę wymieniany jest nlk. Juljusz 
Ulrich, dotychczasowy zastępca 
wiceministra Spraw Wojskowych,

dawny szef IV oddziału Sztabu, o  
bejmująeego sprawy komunika­
cyjne.

Pik. Ulrych od 1927 r. do 1929 
był pierwszym dyrektorem Pań­
stwowego Inst. Wych. Fiz. i Pr* 
Wojsk

P a r l a m e n t  i s c z ą r  o r a t ą
N in . tleek w ze m ó w i

w  dniu stycznia
Poswiąteczne prace parlamen­

tarne rozpoczęły się wczoraj po­
siedzeniem komisji spraw zagra­
nicznych, które trwało krótko; za­
łatwiono bowiem bez d>sKusji kil­
ka drobniejszych ustaw o ratyfi­
kacji umów międzynarodowych.

Najważniejszj-m momentem by­
ła zapowiedź przewodniczącego

wicemarszałka Schatzla, iż na na- 
stępnem posiedzeniu, które się od 
będzie 14 b. tn. o godzinie 12-ej w 
południe, p. minister Bock wy­
głosi expose o polityce zagranic? 
nej, a następnego dnia odbędzie 
się dyskusja nad tem exnose. Prze 
mówienie p. min. Becka transmitoi 
wano będzie przez radjo.

Rada Ministrów b id z ie  obradować
n a d  s y t u a c j ą  n a  Ś l ą s k u

Dziś lub jutro odbędzie się jemy, ma być rozpatrywana tytu 
pierwsze po okresie świątecznym tója w przemyśle górnośląskim, 
posiedzenie Rady Ministrów. Na która, jak to doniosło onegdaj 
pocieazeniu tem, jak *ie dow łacin- '„A BC ". ulee£i silnemu zaosłrz©

jniu.

Proces kartelu w Sadzie ftarwyższym
17C karteli osiato się leszcze

W przyszłym miesiącu znaleźć 
się ma na wokandzie Sądu Karte­
lowego nowa sprawa o rozwiąza­
nie kartelu metalurgicznego p. n. 
„Biuro Sprzeaaży Wyrobów Od­
lewni i Emaljerni Żeliwa", który, 
jak wiadomo, był jedynym karte­
lem odwołując/m  się od decyzj.

Ministerstwa, Akta tej sprawy 
przeaaazne będą już w b. tygod­
niu do Sądu Najwyższego

Po rozwiązaniu przymusowej? 
i dobrowolnem stu Kilkudziesięciu 
karteli, pozostało w rejestrze kar­
telowym tylko 170 umów.

P o c 9  N o w o w l l e J K ą

Wyko! erł s?ii? pacią ji
Jebną osoba zabita, kilkadziesiąt rannych

kl., jeden wagon towarowy i wa- leńsko - tro kieg 
gon bagażowy wykolejone i uszko ie x pasażerów 
dzcwie oraz nieznacznie uszkodzo­
ny jeden wagon 3-ciej kl., dwa 
wagony służbowe i jeden wagon 
towarowy.

nik aał kilku atrzalów do śc:gaj3- 
cego go policjanta, na co w odpo­
wiedzi strzelił rówmież policjant.

warowe —  rozbite, wagon poczto 
wy i jeden wagon 3-ciej kl. wywró 
eony i uszkodzony, 2 v»aeonv 3-ei

Z podróżnych jadących pocią­
giem, zabita zastała Wikiorja Bu­
kowska, eme^-ytka kolejowa, za­
mieszkała w Wilme, ciężko ranny 
Stefan Kaziulewicz, rolnik ze wTsi 
Mała, gm. womiańsl.iej, pow. wi-

W półtorej godziny po katastro­
fie wyjechał na miejsce pociąg sa 
nitarno - ratunkowy oraz wyższe 
władze kolejowe z wicedyrekto­
rem kolei państwowych w Wilnie 
na czele i władze sądewo - śled­
cze. Do szpitala kolejowego w Wil 
nie zostali przewiezieni trzej cię­
żej ranni pasażerowie. Innych o- 
patrzono na miejscu. D< chodzenie 
w toku

C h m u r n o
z  r o z p o g o d z e n i a m i

Cała Polska miała wczoraj po 
godę chmurną i miejscami mgli­
stą z drobnetni opadami w Wiel- 
koDolsce. O godz. 14 termometr 
wskazywał 0 stopni na Hali Gą­
sienicowej i w Kołomyi, 1 w Byd­
goszczy i Suwałkach, 2 w Warsza­
wie i Poznaniu, 3 w  Zakopanem, 
Sianka ch, Lodzi i Zaleszczykach. 
4 v/ Krakowie, 5 w Raaomiu i Dę­
blinie, 6 w Lublinie i Cieszynie, 
7 w Katowicach i 8 w Przemyślu.

Dziś —  w dalszym ciągu chmur 
no i mglisto z rozpogodzeniami. 
Miejscami dronny opad. Temper* 
tura bez większych zmian. Słabe 
Wiatry z połudma.
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C zy  d o jd z ie  do  stra jK u
LONDYN, 7.1 (P A T ). Jatro 

odbędzie się oczekiwana z naitrię 
kszem zainteresowanym, wspólne 
posiedzenie przedstawiciel- związ­
ku właścicieli kopalń i egzekuty­
wy federacji górników, na któ- 
rem właściciele kopalń przedsta­
wić mają szczegóły projektu od­
rębnych w pos-zezególnycn oarę- 
gach podwyżek płac.

Jak wiadomo, górnicy żądali ry 
ezałtowej nodwyżki dwóch szy1 n 
gów od di.iówki dla dorosłego i 
jednego dla młodocianego górni­
ka, w ramach powszechnego za­
rządzenia, obejmującego całą 
Wielką Brytanję.

W większości okręgów próDono- 
w an ' podwyżki bedę ujawnione 
dopiero w toku jutrzejszego po­
siedzenia, ale już obecnie wiado­
mo, że zachodzić będą daleko idą­
ce rozbieżności pomiędzy propo­
zycjami. dotyczącemf poszczegól­
nych okręgów Dotychczas tylko 
trzy okręgi ogłosiły swoje propo­
zycje w sprawie podwyższenia 
płar

Okręg Mottingham, który nie­
mal wyłącznie zaopatruje rynek 
wewnętrzny, prononuje podwyżkę 
jednego szylinga od dniówki 31a 
dorosłych. Okręg szkocki, propo­
nuje podwyżkę 9 pensów od dn.ó- 
wlri. wreszcie okręg Południowej 
W alj!, przeważnie wywożący wę­
giel zagranicę, proponuje drobne 
podmesienie podstawowych sta­
wek płac jedynie dla najniżej płat 
nej kategorji górników

Prooozycje innych okręgów nie 
są jeszcze znane, ale rozbieżności 
w tych 3 okręgach wystarczają.

w  a n g ie ls k ic h  k o p a ln ia c h  w ę g l a
aby zorjentować się jak nadzwy- ra rynku wewnętrznym. Akcja ta 
czaj trudne jest przeprowadzę- natrafia jednak na bardzo poważ­
nie sprawy podwyżek płac w po- r.e trudności, 
szczególnych okręgach w sposób Jutrzejsze posiedzenie oczelo
zadawalający wszystkich górni­
ków.

Decyzja właścicieli kopalń prze 
dewszystkiem zależna jest od po­
wodzenia akcji noJntesienin cen

wane jest z największem zainte­
resowaniem. Od niego zależeć bę 
dzie, czy górnicy przystąpią do 
proklamowanego na koniec Btycz- 
nia strajku węglowego.

Dygititsrz oskarisny o łapownictwa
Jak już donosiliśmy,

•ozpoczęta się w Sądzie Okręgo­
wym sensacyjna sprawa o nadu­
życia w Zakładzie Oczyszczanie 
Miasta (ZO M ), jakich miał sie 
dopuścić dyrektor tych zakła­
dów, Stanisław Biłowieki.

W 12 punktach aktu oskarże­
nia szczegółowo ?ą wymienione

D e m c n s Ł a c J e  b szro b o tn y ch
w  c i ą g u  I r z e e h dni

BYDGOSZCZ, 8 i. (Tel. wł.). — 
W Żninie, liczącym do 1000 bez­
robotnych, doszło w ostatnich 
ćm ach do krwawych demonstra-* 
oyj.

Kiedy dnia 3 b. m. tłum bezro­
botnych zebrał sie przed gma­
chem starostwa, wzroeząc okrzy­
ki r iezadowolema z pertraktacyj 
miotizy delegacją a starostą, poli­
cja wezwaał go do rozejścia. W 
pewnym momencie jeden z poli­
cjantów uderzył bezrobotnego, cu 
wystarczyło, by zgoraczkowany 
tłum rzucił się na policjantów, z 
których dwóch rozbroił, a kilku 
dotkliwie pobił.

Nocą z soboty na niedzielę w 
w związku z temi .awanturami 
policja aresztowała w mieście 11 
bezrobotnych. Aresztowanych tej­
że nocy wywieziono autobusem 
do Bydgoszczy, w mieście zaś 
wzmocniono pogotowie pupcią, 
sprowadzoną z Sdogilna, Domc- 
sławka f Gąsawy.

60 audjencyj wciągu 3 dni
Min. Eden przyjął ambasadora Polski

LONDYN, 7. 1. (PA T). Min 
Eden przyjmuje obecnie w kolej­
ności starszeństwa wszystkich a- 
kredytowanych w Londynie ambn 
sadorów 1 posłów. Ogółem w cią­
gu trzech dni min. Eden przyjmie 
60-ciu członków korpusu dyplo­
matycznego.

Wizyty te posiadają charakter 
raczej formalny. Dotyczą wyłącz­
nie stosunków W. Brytanji z da­
nym krajem i trwają pTzeciętn.e 
15 minut. W niektórych jednak 
wypadkach, gdy w gra wchodzą

aktualne zagadnienia pomiędzy 
danvrft krajem a W Brytanją, 
rc zmowy te posiadają charakter 
mniej formalny i sięgają głębiej 
pod względem politycznym

W dniu dzisiejszym min. Eden 
przyjął ambasadora Polski. W to­
ku dłuższej rozmowy brytyjski mi 
nister Spraw Zagranicznych wy­
czerpująco ómówił z ambasado­
rem Raczyńskim aktualne zagad­
nienia stosunków brytyjsko - pol­
skich

Do nowych awantur doszło w 
niedzielę, dnia 5 b. m. Bezrobotni 
w szeregach meszerowali do mia­
sta, Na widok policji jeden t  bez­
robotnych wpadł do kościoła, 
w ołając: „Bezrobotni, opuszczać 
kościół!" W kościele powstała 
wielka panika, a ■wierni zaczęli * 
popłochu opuszczać świątynię.
Na oddział policji, który próbo­

wał tłum rozpędzić, posypały się 
kamień.e i sztachety, wyrywane z 
płotu wikarjatu Popołudniu był 
już Bpokój.

W obawie przed aresztowaniem 
wielu bezrobotnych opuściło mia­
sto

W gmachu starostwa demon­
stranci wybili kilka szyb oraz 
pobili asesora p, Ebla.

Piękn a tradycja rycerska
c z ę ś c i o w o  l u z  za gssm niana.. .

IV śród Uczestników uroczystości 
wręczenia J. Em. Mon.-. M rrmaggit- 
mu insygniów kardynalskich zwraca­
ła powszechną uwagę wsnanlałeml 
czerwonemf mundurami grupa 12 
przedstawicieli najstarszego szla­
checkiego Zakonu rycerskiego „Ka­
walerów Maltańskich.".

Podczas Mszy św , celebro* rane; 
przez ks, biskupa Gawlinę przed, E-

wangeiją prezvdent polskich „mal­
tańczyków", Bogdan hr. Ilutton- 
Czapski zgodnie z dv“0iym rycer­
skim zwyczajem dobył szpady Zwy­
czaj ten ma symbolizować gotowość 
członków Zakonu do obrony wiary 
Powszechne zdziwienie wywołał fakt, 
io nikt z „maltańczyków" nie po­
szedł za przykładem hr. Gzaoskiego.

Nędzi- FoEskJego fów tectw n
N i e  u m . e n y  w y k o r z y s t a ć  z w i e r z ę t a m i

e o s r g i ą  brorri się p r z e d  sątierci
weżoraj wszystkie nadużycia b. dyrektora.

Polegają one w pierwszym rzę­
dzie na sprzedajności b dyrekto­
ra przez udzielania zamówień fir ­
mom, które miały mu po dokona­
niu tranzakcji wypłacać pewien 
procent tytułem prowizji. Następ­
nym głównym punktem aktu os­
karżenia jest fałszowanie przez 
dyr. BPowickiego bilansów Z. O.
M-u, w których wykazywane by­
ły dużę zyski, jakie miał osiąg­
nąć Z, O. M., gdy tymczasem w 
rzeczywistości ponosił straty.

Przez cały dzień wczorajszy b. 
dyr. Biłowieki składał szczegóło­
we wyjaśnienia, nie przyznając 
się w żadnym wypadku do zarzu­
canych mu przestępstw. Twierdzi 
on z całą stanowczością, że żad­
nych prowizyj od firm - dostaw­
ców nie pobierał. Również nie 
przyznaje się do’  zarzutu fałszo­
wania bilansu, thimnrząc pewne 
niedociągnięcia bilansowe rzeczy­
wistością. wobec której był posła 
wiony B. dyr. Biłowieki miano­
wicie stwierdza, żo budżet Zakła­
du Oczyszczania Miasta obciążo­
ny był szeregiem pozycyj poza­
budżetowych. Na pozycje te w 
pierwszym rzędzie składa się u- 
trzymanie licznego taboru samo­
chodowego Prezyójum m. st 
Warszawy, a następnie s7nreg ro­
bót związanych z reparacją mel ’ 1 
i urządzeń biurowych, które rów­
nież wykonywał Z O M. Pozycje 
te, sie^njace dziesiątki tysięcy 

nie bvłv przewidziane w 
budżecie Zakładu, ntomriej zwy­
czajowo. od wielu lat Zakład wy- 
mfe " ;one wylwj prace wykopywał 
To też, gdv przy snorzadzanto bi­
lansu oka?vwało sie. że ie.st on *-

jemry, wówczas dla zrównoważe­
nia go b. dyr. Biłowieki kasat przy 
chód wać wszystkie wydatki po­
niesione przez Zakład na wymie­
nione cele.

B. dyr. Biłowieki, który Już od 
15 miesięcy przebywa w więzie­
niu, jak wiadomo, posiada Jedynie 
6-kIasowfc wykształcenie. Jednak, 
mimo braku wykształcenia tech­
nicznego, prokurator sporządza­
jący akt oskarżenia wielokrotnie 
przyznaje, że Zakład W czasie kie 
rowanla nim przez b dyr. Biło- 
wickiego prowadzony był spręży­
ście i należycie.

Mimo długiego pobytu w wię­
zieniu na b. dyr. Biłowickim nie 
pozostawił on poważniejszych śla­
dów i, jak twierdzą ludzie, którzy 
się z n:m stękali, w zewnetrzn-m 
jego wyglądzie ple zaszły poważ- 
n ieW c zmtotw. Wyjaśnienia swo- 
je składa stanowc7vm, niemal ar- 
birralnym tonom. Jedeme w pier­
wszej ich części znać było duże 
-denerwowanie.

Proces potrwa do wtorku przy­
szłego tvgodn:a, gdyż na rozpra­
wę zostało powołanych około 10<7 
świadków. Międ.zy nimi widnieie 
szereg znanych nazwisk s^firód 
b. urzędników mielskich. z b. pre­
zydentem Siemińskim, wiceprezy-, 
denta^i Borzęckim i Ołpińskim 
na czele.

Wczoraj oprócz wyjaśnień os­
karżonego zdołano przesłuchać 
jedynie 6-ciu świadków oskarże­
nia.

Jako świadkowie odwodowi bę­
dą n  in. przesłuchani znanv dzia 
tacz semorzedowy b poseł ks. A- 
dam Wyrębov;sk:, oraz p. gen. 
Rayska.

Według danych z Polskiego 
Związku Stowarzyszeń Łowiec­
kich roczny obrót z myślistwa w 
Polsce wynosi około 30 miljonów 
zł. Cyfra ta Jest niezwykle mala 1 
niewspólm.trna z bogatym stanem 
zwierzyny w Polsce. W Niem­
czech analogiczny obrót wyrażą

się po przeliczeniu na złote cyfrą 
500 milionów, chociaż ilość zwie­
rzyny nie jest tom vvięk*.za, niż 
w Polsce.

Ten katastrofalny stan rzeczy 
dowodzi, że organizacja polskie­
go łowiectwa nie stoi na wysoko­
ści zadania.

TaJcmuJn lochów

D w 'e  e ksp lo zje  w  Dusseldorfie
Wielu ro h o tn ^ o w  odniosło rany

Trybynalu Lubelskiego

RERLIN, 7. 1 (P A T ). W fabrv 
cc Henkel i Co w Duesseldorf- 
Reischolz dziś popołudniu nastą­
pił silny wybuch, z nieznanej 
przyczyny. Liczni robotnicy oa 
nieśli rany

Dziewięciu przewieziono do 
szpitala, jeden z nich jest umie­

rający. Wybuch nastąpił w piecu 
huty szklanej.

BERLIN, 7 1 (P A T ). W Dues 
seldorfie w zakładach

LUBLIN, 8 , 1. (Tel. w ł.). — Lu­
blin był grodem warownym i po­
siada pod wieloma budynkami 
rozlegle przejścia podziemne. 
Ostatnio poaczas remontu Try­
bunału Lubelskiego przystąpiono 
do badań podziemnych lochów. 
Jeden z 'ochów prowadzi aż do 
wsi Dys. położonej o 8 kim od Lu 
blina. W lochu tym znaidowa-

c^em‘cz' iły się widocznie cele więzienne, 
nych „Pesil - Werke nastąpiła
dziś popołudniu gwałtowna eks­
plozja jednego z pipców, przy- 
czem ośmiu robotników odniosło 
poważne rany od poparzeń.

B u rza  w  kanate L a  Manche
Z a t o n ę ł y  2 p a r o w c e

W jednej z nich odkopano szkie­
let dorosłej osoby i dziecka, w in­
nej zaś znaleziono dobrze zacho­
wane napisy na cegłach w języ­
ku tureckim, greckim i innych. 
Na sklepieniach widać jeszcze 
dziś kopeć kaganków.

Prace przy badaniu lochów pro 
wadzą fachowcy, a znajdowane 
zabytki są zabezpieczone i pie­
czołowicie przechowywane.

Strażnicy czescy
n / z e d  s ą d e m  f i o l s k t o .

PARYŻ, 7. 1. (P A T ). W Kana­
le La Manche na wybizeżu An- 
glji od świąt Bożego Narodzenia 
szaleje burza, której ofiarą padło 
już 30 osób. Dziś fale wyrzuciły 
na brzeg szalupę pod Mailoes (w 
hr. Pembrok w A n glji).

Od 10 dni niema wiadomości o 
parowcu, który odpłynął z Ply­
mouth z 10 ludźmi. Zatonął też 
parowiec „Kentbrook", który pły­
nął z Plymouth Jo Portsmouth z 
7 osobami.

Z pokładu parowca „Ulysses" 
tale zmvły 3 osoby.

Z a & a t i  i o l i w n y c h
n a  R i w j e r z e  w ł o s k i e j

MED JOL AN, 7. 1. (P A T ). Pa­
nujące od ani kilku ulewy na ca­
łej zachodniej Riwierze włoskiej 
spowodowały w kilku miejscowo­
ściach poważne szkody.

W Dolceacąua, pod Savoy‘ą o- 
sunęło się około dwieście tysięcy

włościańskich, z których ewakuo­
wano mieszkańców.

W gminie Pigna zawaliło się 
kilka demów, uległy zniszczeniu 
rozległe winnice i kilka górskich 
dróg.

O podobnych wj padkach syg

KATOWICE, S.l (tel. wł.). O- 
regdaj odbyła się przed Sądem 
Okręgowym w Rybniku rozprawa 
karna przeciwko dwu strażnikom 
czeskim, którzy nielegalnie prze­
szli granicę. Są to Franciszek 
Czyżyk i Józef Polak Przed Są­
dem tłumaczyli się, że dopiero 
przed trzema dniami wysłano ich 
na ten odcinek graniczny, nie

znali więc terenu i dlatego prze­
kroczyli granicę. Sąd w Wodzi­
sławiu skazał obu ątrażników ra 
2 miesiące aresztu Na rozprawie 
w Rybniku dodatkowo doliczono 
skazanym po 7 dni aresztu za po­
siadanie b-oni. Po wyroku straż­
ników zwolniono wskutek upływu 
terminu kary, poczem wziął ich w 
opiekę więekonsul czeski.

Ku)q przez okno
zraniono kupca żydowskiego

drzew oliwnych i sosen, powodu . nahzują z Dolia Roia i Nervia o- 
jąc zawalenie się ośmiu domów | raz z Bussano Vecchia.

G reta Garbo p o w a żn ie  chara
n a  z a p a l e n i e  g a r d ł a

LONDYN, 7.1. (A T E ). Ze SitoK 
holmu donoszą Zamieszkała td 
czerwca r. ub w swej willi pod 
Nykoeping znana artystka filmo 
wa Greta Garbo jest, jak się obec 
nie okazuje, od 6 tygodni chora 
na zapalenie gardła.

Choro oa ta przybrała groźny

obrót Pned  paru dniami lekarze 
uważali stan artystki za bezna­
dziejny. O itatmo nastąpiło jed-

LW 6 W, 8 . 1. (tel. wł.) Jak do­
nosi żydowska „Chwila", dnia 5 
b. m, w godzinach wieczornyc’ 
strztlił nieznany sprawca w Stu- 
aziance (pow. Kałusz) z karabinu 
przez okno do siedzącego przy sto 
le kupca Szmerla Reitera. Ugo­
dzony kulą w lewe płuco, Reiter 
zerwał się i ostatkiem sil wybiegi 
przed dom, wskutek jednak upły­

wu krwi padł u progu zemdlony, 
nie rozpoznawszy uciekającego 
sprawcy. Reitera przewieziono 
natychmiast do Kałusza, gdzie po 
udzieleniu mu pierwszej pomocy 
lekarskiej, ze względu na to, że 
rana nie zagraża życiu, pozosta­
wiono go opiece domowej. Za 
sprawcą policja '- - ‘--Un «-«».czeła 
poszukiwania.

W ziast czyletarciwa w Warszawie
7 2 3 5 - 3 6  r .

W Bibljotece Publicznej m. st. 
Warszawy daje się zauważyć zna­
czny wzrost frekwencji czytelni­
ków i ruchu książek. W 1931— 35 
r. Eibljutekę Publiczną odwiedzi­
ło około 18C.0C0 osód, t. j. około 
15.000 osób miesięcznie, , w 1935 
r , otl 1 lewi --tnie do SI •JfrflThftrrJ 
t. ,j. w ciągu pierwszych 9 miesię­
cy 1935— 36 r., liczba ta wzrosła 
już do 340.000. co stanowi około 

G.000 miesięcznie. Liczba ta 
wzrosła więc dwukrotnie. Poza­
tem liczba wypożyczonych lub wy 
danych książek wzrosła z okclo

233.000 w 1984-35  r. (około 
19 500 miesięcznie) do 155.000 w 
1935 r. (około 50.000 miesięcznie 
W ciągu 9 m iesięcy).

Do 1934—33 r. Bibljofeka Pu­
bliczna miała charakter przeważ­
ni 1 nuhlicKDn - nAlUroWy N*o*T 55i
l‘ząd Miejski, rc^ izu jąe hasło nie­
sienia książki na przedmieścia i 
do wszystkich warstw, prz«z utwo 
rżenie gęstej sieci bib1jo '}k , zrea­
lizował swój zamiar, nadajac Bi- 
bljotece Publicznej charakter po­
wszechno - oświatowy.

f o r t e l e
fis?!iSgar?v kokainą

Państwowa Siużba Zdrowia dla 
zwalczania nielegalnego obrotu 
narkotykami, wprowadza wciąż 
nowe rygory uniemożliwiające 
niekontrolowany obrót morfiną 
• kokainą Ministerstwo Opieki 
Społecznej zwróciło uwagę, iż 
specyfiki zawierające środki odu 
rzające rozsyłane były maso:vo le 
karzom firmom handlowym i t. p. 
przez hurtownie farmaceutyczne, 
jaico próbki bez wartości.

W związku z tem wydane zo­
stało zarządzenie wprowadzające 
bezwzględny zakaz rozsyłania nar 
kotyków w formie próbek pod 
groźbą odbierania koncesyj hur­
towniom aptecznym. Próbki przy 
dzielane będą tylko w wyjątko­
wych wypadkach instytucjom nau 
kowvm, jak : klinikom uniwersy­
teckim i t. p. dla badań leczni­
czych za specjalnem zezwoleniem 
Ministerstwa.

V. £rszav*$ka giełda rienS^in?
vj dniu C siyjzn.a

,?cT.î i 1iW,elH a« 9 9:8\ J L 0lan‘' 1,a l ow- *?br. cukru 33.00; Lilpop 7.75

„Tania o u z ie ż ”
w  r ę k a c h  a f e r z y s t ó w

KAlOW lU E, 8 1 (teł w ł.).-— ten zamknęli, sprzedali towar i
Władze policyjne wykryły znowu 
wielką aferę handlową, której o- 
fiarą mieli paść kupcy łódzcy. 
Niejaki Gingold, właściciel dwóch 
kamienic wraz ze swym synem za-

nakże polepszenie, które pozwaia łożyli skład gotowych ubrań p 
żywić nadzieję, że Greta Garbo „Tania Odzież." Nabywali oni
wyjdzie z choroby. Nie będzie ona 
jednakże mogła udać aię do Holly­
wood.

znaczne partje towarów na wek­
sle i kredyt. Gdy suma kredytów 
dosięgła około 100.000 zł skład

przygotowywali się do wyjazdu 
zagranicę. Wskutek alarmu wie­
rzycieli policja oba aresztowała.

z z a c h ę t y

Salon jubileuszowy w Zachę­
cie przediozony pędzie do dnia 16 
b. m.

360 30; Londyn 26.21; Nowy Jork 
(kabel) 5.31 Ją; Paryż . ó.OOżt; Praga 
21.07; SaWajearja 172.70; Stokh iim 
13o.l5; Madryt 72.60; Berlin 215.-1 i.

Tatiery procjntowe* 7 proc doż. 
stabinzaej jna 64.63 (odcinki po 5 0 
dok) 64 75 (w proc.); 4 proc. państw, 
poż. piem.owa dolarowa 52.75; 6 pi 
konwersyjm 64.50; 6 proc. poz do­
larowa 80.50 ,w proc.); 3 puc. L. Z. 
Banku gosp. krajuw. 94.00 iw proc ); 
8 proc. oblig. Bani- u gCSp. Kraj. 94 JU 
(w proc.); 7 proc. L. Z. Banku gosp. 
kraj. 83.25; 7 proc. oblig. Banku
gosp. kraj. 85.2o: 8 proc. L- Z Ban 
au rolnego 94 00; 7 proc. L Z. Ean 
ku rolnego 83 25, 4 j pół prw;. l  /,. 
iems :ie 46.25; 4 proc. L. Z. ziem­

skie -2.00; 6 proc. L. Z Warszawy
59.15; 4 i pół pro,., u. Z. Warszawy 
57.0u; 5 proc. L. Z. Warszawy ( 193,1 
r.j 54.25; 5 pr«c m S.edlec (1933 r.) 
31.00; C proc. oblig m. Warszawy 6 
em 62.00, 8 i 9 er.. 63.75.

Obrót; dewizami mniejsze. Ten­
dencja „le dewiz niejednolita. Ban­
knoty do.arowe w oniotach prywat­
nych o 31 i *edna czwarta; rob >1 zło­
ty 4.76 i poi; dolar złoty 9.04 i pół; 
gram czystego słota ó.b241; marki 
niem. 13C.50; iunty ang. 26.20. Dm 
pożyczek państwowych tendencji: 
przeważnie jtriymar.a; dla listów za­
stawnych niej.-unohta, ula akcyj prze 
ważnie nucniejsza Pożyczki ćń  vr 
obrotach prywatnych: 8 proc. p„ż. z 
r 1926 (Oiionowska) 9o (w piOv.)- 
7 Droc. poi Śląska 72.50 (w proc.); 
7 Droc. poż. ra. Warszawy ‘ Magi­
strat) 7t> 1 siedem ósmych (w pioc.).

Akcje: Bani Polski a6.75; Warsż

Ostrowiec 18.60; Starachowice 32.00; 
iiaoerbuscb 32.25.

G i E Ł D A  Z B 0 Ż C V / A
t.otowanc 7a 100 klg.j pszenica je 

dnoiita 19,00—20,00, zbieram. 19— 
'O b'1, żyto I-szy ntand. 12 50 — 
'2,76, 17-gi st. 12.25—12,50, owies 
1 i 14.25-14.7b, iwies I-A st. 14.75 
—15, owies II gi stand. 13.75 — 
14.25, jęczmień browarny 16.25—17, 
gat. I' 14 -  14.50, gat. Lft-ci 13.75 
— 14, gat IV-t> 13.50 — 13.75, 
groch polny 20--22, Victoria 31—34, 
wyką 19.ou - 20,Cu, pz,uszka 2160— 
22, seradela podwójnie czyszczona 
21 — 22, łubin niebieski 8.25 — 
8.56, żółty 8.75—10.25, rzepak zimo- 
w’y 42.50 — 43.bu, rzepik 41.2 ’ — 
42,50, rzepak letni 41.50 — 42.50, 
rzepik letn. 42,00 -  43,u0, siem - 
lniane 32.50 — 53.50, koniczyna czet 
wona surowa be/ grubej kanianki 
90 — 100, czerwona oez lran>an- 
k’ o czystości 97 procent 120 — 
'30, biała surowa 60 — 70, piata 
boz kanianki o czystości 97 procent 
»u — 90, mak niebieski 67 — 69, 
mąka pszennak gatunek I-A 31—33, 
gatun :k LB 29 — 31, gat. I-C 27 — 
29, ł-u 25—27, I-E 24-21, 11-E 2 3 -  
2o 11 D 22—23, II-E 21-22, ll-G 
20-  21, żytnia „wyciągowa ‘ 20 — 
21, gat. l-czy do 45 proc. 20 — 21 
gat. 1 d 55 proc. 19 — 20, trat. 11 p  
15 — 16, razowa 15 — 16, otręby 
r.szenne grubi lu.50 — 11, średnie 
9.50 — lo, miałkie 9.50 -  10, żytnie 
8.75—9.25, kuchy imane 15.50 - -  16 
rzepakowe 13.50 — 14, śruto Sojowa 
22.50—23.
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Skati symositje dis Abisynji
w EgEpcIe i krajach sąsiednich?

Maunce Pernot jest, śród fran­
cuskich publicystów, niewątpli­
wie największy* znawcą spraw 
Wschodu- Toteż jego wrażenia z 
podróży do Egiptu, odbytej teraz, 
io  względu na wojnę włosko-abi- 
syńską, ogłoszone w- ostatnim nu 
merze „Revue des deux mondes", 
na szczególną zasługują uwagę.

ROZMOWA Z KO PT EM 
l’ernot podczas swego pobyt* 

w Kairze odbył szereg rozmów* 
nietylko z oficjalnymi przedsta­
wicielami Egiptu, ale i z działa­
czami politycznymi i społeczny­
mi. M. in. przeprowadził rozmo­
wy z wybitnym koptem. od które­
go chciał dowiedzieć się przj czy­
ny, dlaczego ludność Egiptu tak 
dalece sympatyzuje z Abisynją 

Kopt. odpowiedział, że składają 
się na to przedcwszystldem wzglę 
dy religijne. W Egipcie mieszka 
około mdjona koptów*, których łą­
czy z Abisynją nieto lko wspólność 
relig ji, ale i jeden je j szef — kop- 
tyjski patrjarcha. Nietylko kop- 
towie, leci 1 muzułmanie sympa­
tyzują z Abisynją, a ich uczucia o- 
pierają się na bardzo dawnej tra­
dycji. Gdy pierwsi wrznaWcy pro­
roka Mahometa zostali wypędzeni 
r. Arabji nrzez pogan, za radą 
Mahometa udali sic oni do „króla 
królów" i prosm go o schronie­
nie. Wprow adztni przed oblicze 
władcy Abisynji, wiedząc, że jest 
chrześcijaninem, mahometanie za 
cząlPmu recytować ten ustęp Ko­
ranu, który poświęcony jest Ma- 
rji, matce Chrystusa. Podobno 
ustęp ten tak wzrusz; 1 cesarza 
abisyńskiego. żc zalał się Izami, a 
zbiegom natychmiast udzielił 
przytułku Później, jakby na znak 
wdzięczności, Mahomet ożenił się 
z Abisynka

Isfhiejący w Egipyie Komitet 
pomocy dla Abisynji, któremu 
przewodniczy patrjarcha hoptyj- 
ski i książę egipski. Omar, z ’ ed- 
noczył wszystkich Nawet ci poli­
tycy, którzy, ze względu na za­
ciekłą walkę, wcale nie witają się 
na ulicy, na posiedzeniach komi­
tetu pomocy pracują z zapałem 
(ila celu. który jednocz-, dziś 
Egipt. Wszyacy widzą w Abisynji 
naród ałaby zaatakowany przez 
*i.niej«zy i lepiej uzbroiom-; 64- 
!’ód wolny, ostatni w Afryce bro­
niący sw-ej niezależności przez 

nropejczykami, którzy chcą go
podbić.

r rócz sentymentu, łączą 
" “ f z Aoi«ynją i interesy — pod­
kreśli} rołmoWcli Pernota —  ży- 

»m z nia dotąd na stopie dobre 
sąsiedztwa j przyjaźni, nie rme 

iśmy cs do niej żadnych obaw. Na 
omiast boimy s,ę Włoch na 'zrani

cy. W latach ostatnich Mussolini 
rozbudził we Włoszech tyle dyna­
mizmu, że mużo on znaleźć wcie­
lenie w życie również i naszym 
kosztem. A mamy już przecie Wło 
chów na granicy z Libji^. nie uwa­
żamy więc za wygodne, aby przy­
byli nam jeszcze nietylko cd stro­
ny Erytrei, lecz i Abisynji. Gdyby 
to nrbtąpiło, Egipt znalazłby się 
niby w* kleszczach.

CO  P O W IE D Z IA Ł
MAHOMETANIN?

Przedstawiciel egipskich maho­
metan oświadczył Pernotowi na 
wstępie, że mahometanie arabscy 
oddali negusowi w-ielkie usługi, 
skłonili bowiem dc ścisłego posłu­
szeństwa wobec niego kilku mu­
zułmańskich wodzów- W’ Abisynji. 
Wiadomo zaś, jak włoski sztab ge

neralny liczył na to, że A bisyn j- 
nie będzie stanowić jednolitego 
frontu wobec Włoch 

Prócz tego —- mówił dalej ma­
hometanin — narody kolorowe 
Azji i A tryki ściśle są ze sobą 
zwiazane. Europa wcale tego nie 
bierze pod uwagę Na to powią­
zanie różno złożyły się okoliczno­
ści. a więc względy rasowe j reli­
gijne. Dominującym wśród nich 
czynnikiem jest wspólne dążenie 
do niezależności. Niezależność tę 
Europa jednym już zabrała, dru­
gim zaś chco doniero zabrać. 1 
dlatego wła śnie nietylko w Ara­
bji, lecz również w Iraku, Pale­
stynie i Syrji bardzo się intere­
sują sprawą Abisynji. Oczywiś­
cie, jeszcze więcej zaintereso­
wań budzi ona wśród mahome­
tan Tunisu i Algieru. J. W.

Szczepienie komunizmu zo subsydia rządom?
S k u t k i  „ w y c h o w a n i a  p a ń s t w o w e g o ’ ’

W Wilnie rozpoczął ąię proces zji, pan Jędryehowsla wszedł na drn-
byłego działacza Legjonu Młodych 
p. .lędrychowsklego. oskarżonego 
o komunizm. Z tej okatj? p. Mac­
kiewicz (Cat), rozważając w „3lo 
w ic" atmosferę, w jakiej rozwija­
ły się stosunki, bęaące obecnie 
przedmiotem procesu, pisze:

„Nie było ustroju któryby nie 
dbał o polityczne urobienie młodzie­
ży... Rządy poiuajowe, Blok bezpar­
tyjny, starały sie młudzFź wych.„ać 
przeciwko Sobie, wbrew sw„jej ideo 
logji.. Marszałek Piłsudski oddal swe 
siły, aby nam daC ni- podległość I ■'li­
tyczną i niepodległość ideową. Siły 
swe „ddat, by rozerwać ^olsko- 
rosyjską spóin„tę ideową. „Legjon 
Młodych" nawadniał nas pojęciami, 
Wreszcie nawet słownictwem, branem 
żywcem z bo.szewizimi rosyjskiego...

Part Jędrychowsk: sąsiadzi o przed 
wileńskim sądem okręgowym >«kai 
żony o komunizm Par Jędrychowski 
był w .Legionie Młodych". Legjony 
Piłsudskiego od-ywały Polskę od Ro-

gę powr itna odrywania ideowego od
liski kr Rosji’ .
Ale należy zdać sobie sprawę 

takie z tego, że wileński ruch fi- 
iokomuni8tvczny rozpoczął się jt  
szcze przed „Legjonem Młodych' 
—  w katowlckiem „Odrodzeniu". 
Przypominając, że swego czasu 
współpracował z przedstawiciela­
mi tego ruchu, gdy w łączności ze 
„Słowem" wydawali swoje „Zaga- 
ryJ‘, ale spowoau tender.cyj bolcze 
wickich z nimi zerwał, poczem zao 
piekował się nimi „Kurjer Wileń­
ski", —  p Mackiewicz przytacza 
taki urywek z dodatku literackie­
go do „Kurjera Wileńskiego" nod 
tytułem „Piony", który w g-udniu 
1932 znalazł w rękach jednego z 
policjantów nad granicą: ’

,Wojev. óddwo wołyńskie, Chłopi 
już nie Śpiewają ukraińskich tkliwych

piosenek. Na weselach, (które j’uż cx 
b ,-wają się bez udziału cerkwi), na 
chrzcinach, na wieczornicach — sły-

£^SUf i  fauuu

Kie i
S k u t k i  r e f o r m y  rolnej w  ś w ie t le  k r y z y s u

(Od własnego korespondenta „ A B C " )
Kutno, v,' styczniu.

Reforma rolna z lipea 1920 r. 
upe’ norolniła chłopskie t. zw go­
spodarstwa karłowate, poniżej 4 
ha gruntu i obdzieliła w ie lj pra­
cowników folwarcznych ziemią z 
likwidujących się dużych maiąl- 
ków. W ciągu lat 15 stu reforma 
rolna stworzyła 126.000 nc-wych 
orobnych jednostek gospodar­
czych, teoretycznie samowystar­
czalnych oraz u pełń o roi Tii la przy 
komasacji 505.000 gospodarstw 
karłowatych. W tym czasie jednak 
z działów* rodzinnych powstało 
znów 620.000 gospodarstw* karło­
watych. Były takie wypadki, ie  
właściciel upełnorolnionego go­
spodarstwa karłowatego już na 
drugi dzień po upełnorolnieniu 
cizielił swój majątek pomiędzy kil­
koro dzieci. Działo się i dzieje 
tak ponieważ reforma rolna usta-j nych stała się wręcz deficytowa, 
łając maksimum posAaaau.a, ni . 
ustaliła jego minimum, wobec

tastroźę, Kryzysowy spadek cen 
ploóów rolnych znu«zczył opłacał 
ność drobnych warsztatów rol­
nych. Według danych statystycz 
nych (Mały Rocznik Statyst-. 
1935) w latach 1928.21) przy prze- 
ciętnem obciążeniu 1 ha kwotą 
283 zł. (dla gos-rodarsfw od 2 do 
*■0 ha) koszty produkcji wynosiły 
436 zł. na 1 ha, dochód brutto 5S5 
zł., zaś netto 149 zł. W  latach 
1930/33 przeciętno zadłużenie mi 
1 ha wzrosło do 374 zł., a koszt 
produkcji obniżył się do 287 zł., 
jednak dochód netto Wyniósł tyl­
ko 22 zł. na 1 ha, Ponieważ ceny 
produktów* rolnych od r. 1935 
spadły conajinniej o 23 p r o c , 
Koszty produkcji niewielkim ule­
gły wahaniom, a wskutek braku 
obsługi długów przec’ 0tne obcią­
żenie ziemi wzrosłe, zatem opła­
calność drobnych warsztatów rol-

DOLA PARCELANTÓW

czego wskutek działów rodzinnych 
mnożą się i w dalszym ciągu będą 
się mnożyć gospodarstwa karło­
wate, majace nierzadko mniej niż 
J ha ziemi, zatem jednostki nie­
zdolne do samodzielnego życia go­
spodarczego.
GOSPODARKA

Wiele się pisze o nędzy wrsi, 
warto się jednak zastanowić nad 
u arunkarni, które wywołały tę ka-

Leczenie b e z le k a rstw
p r zew id u ie  poufny okólnik Ubezs łec zal ni

LÓD2, 8. 1. (Ttel wł.). __ Ce_ 
ograniczenia wydatków Ubez 

1'ieczalnia Społeczna wydała iV 
swoim czasie ooufny okulnik, 

‘̂Prowadzający kontyngent le­
karstw w ten sposób, że każdemu
k-kar;5QW.j rejonowemu wolne by- 

0 tapisać dziennie 9 leków złożo­
nych j 14 leków prostych, t. j. 
’ akich, które nie wymagają aptecz 
n€go przygotowania, jak: jodyna, 
kwa: borny i t. d. Ponieważ każ­
dy lekarz yiosiada w* swym rejo­
nie przeciętnie 36 chorych dzien-

nie. znaczną część pacjentów mu­
siał leczyć bez użycia lekarstw.

Gdy wiadomość o tym okólniku 
wywołała wielkie wzburzenie, 
Ubezpieczalnia Społeczna ogłosi­
ła, żc „kontyngentu lekarstw nie­
ma". Tymczasem jeden z lekarzy 
otrzymał z dyrekcji Ubezpieczalni 
Pismo, donoszące, że poniew*aż 
wbrew okólnikowi zapisał cho­
remu 80 gramów leku, nic objęte­
go oficjalnym „lekospisem", Ubez 
Dieczainia potrąca mu z jego mie­
sięcznych poborów koszt owego 
leku. mianowicie 52 gr.

Na Kasprowym ierchu

Budow a Kolejki w  zim ie
P r a c a  na 3 z m i a n y

Ni< ^pod»iewŁnł odwilz w Zakona-
| “ óa wykończenie robót

budynkach eta-
ip inow«j- Projektowanedo wykof.czer.ia r( k r j.
bot- ziemni dojść i cioiazc_ )V wyko.
nywan* „  era: v sz.VDkieri, tem ^
by przy otwarciu ruchu by)y Już u.
Porządkowane i wykończone.

-osadnicze roboty budowlano zosta 
'wykończone w gruaniu na stacji 

‘ ° neJ i pośreuniej. Budynek stacji 
’. rnpJ już wykonany w sztdele- 
'̂e. Eê ueVow>ir. obecnie pod przy- 

"'^piaka wypełniane są ścia 
ny Jmki' ni \ a budowr dostarczono
V' “ y* v.* 4 liny nośne, taksarno 
wszystkie liny Cin ę i.a c e .

Montowanie wSei \  Ualowr, nośne
został, en t w i  J‘ irsindzania, jakóteż

Koyicie ukonczone, 11 windę do wcierania lin.

1 W trudniejszych od innych wa­
runkach znaleźli się z(vlaszcza 
erobni parceKnci, Którzy korzy­
stali z ustawy reformy rolnej. 
Rosnące zaległości i raty amorty­
zacyjne z tytułu zadłużenia w 

' Państwowym Banku Rolnym nie- 
■ jednemu z nich grożą d2iś utra- 

DEEICYTOW A tą kawałka zietm, w którego zdo- 
: bycie włożyli duży zasób swej 
pracy i ciężko zarobionego, a nie­
raz i odziedziczonego grosza.

Ilustracją ich doli był niedaw­
no odbyty w Kutnie zjazd parce- 
lantów z reformy rolnej, na któ­
rym zorganizowano Powiatowy 
Związek Parcelantów. Jedoń z 
inowców-wlościan tak się wyra; ił r 

—  Biorąc przed siedmiu laty 
]>ożyczke w Banku Rolnym, nikt 
z nas nie pomyślał, że będzie dziś 
wystawiony do licytacji, Dziś mo­
że co dziesiąty z nas, parceian- 
lóv>, to obwieszczenie już ma. Ale 
chłop jest twardy, ziemi nie po­
puści. Jest Polska i będzie Pol­
ska. Ale rzad musi stwierdzić, te 
u nas brak juZ siły do wytrzyma­
nia. Jeżeli nam zbraknie, zbraknie 
wszystkim. Gdyby wszyscy rolni­
cy pracowali, a wszyscy inni 
btrajkowali, to my damy radę ich 
utrzymać. Ale gdyby naszej pra­
cy zabrakło, to wszyscy z głodu 
zginą.
SPRAWA PRZE3YALOR3 ZOWA- 

N1A POŻYCZEK
Najszerzej i najgoręcej oma­

wiano kwestą ę prze waloryzowania 
pożyczek, udzielonych na parcela­
c ję  przed załamaniem się złotego 
(1925). Pożyczki udzielone zaopa­
trzone były klauzulą „rłoty w 
złocie". Oto jak w praktyce dług

jakkolwiek nitowanie b\lo bardzo 
utrudniono spowodu mrozow, zawici 
śnieżnych i halnych wiatrów. I

Części maszynerji wmoiltowyf anr I 
są przy pracy na 3 zmiany. Wszyst­
kie place budowy oświetlone są św.a- 
tłem clemryrznem, nie wyłączając 
stacji na Kasprowym Wierchu, gdzir 
zainstalowano specjalny agregator, 
wytwarzający oświetlenie elektryczne 
i zainstalowane Ukż< parowe central, Wśród prac0wników umysło* 
m ogrzewam, cieplaka służce jedm wych p0 iak6Wi osiadłych na te- 
cześni. do wywarzania wody te śnie r(!nie w> m> Gdar-ka, starzy się

. w , ! coraz bardziej bezrobocie. Jedną
Transuort materjałów wikonyw.o- z przyC3!yn bezrobocia jest okolicz 

ny j£Łi kolejką pomocniczą, prasującą rj0ŚĆ> iż gdańskie koła gospodar- 
* rodziny na dobę. Dowozi  ̂ się tam czc korespondują z Polską prawie 

piasek, cement żwir, deski, c e g ło , wyłącznie w* języku 
konstrukcje stalowa, nośne i media- wskutek

taki się przedstawia według słów 
jednego z obecnych:

—  Nikt z nas dobrze nie rozu­
miał, co to znaczy. Przedstawiciel 
Banku Rolnego tłumaczył nam, 
te 10 tylko bęuzie ważne w razie 
spadku waluty. Powiedział, ie  to 
tymczasowe. Ja bałem się nawet 
biać tę pożyczkę, ale mnie dru 
dzy zakrzyczeli. Więc —  jak jed 
ność, to jedność. Wziąłem. Dziś 
zastanawiamy się dlaczego Wtedy 
nie radziliśmy »ip adwokat* przy 
zawieraniu umów. Ano dlatego, 
że reforma rolna to była instytu­
cja politjczno-ustrojotva Musie- 
l.smy mieć mufanie do państwa. 
Wziąłem więc 10 tysięcy zł po­
życzki, a potom co aię okazało? 
Moje 10 tysięcy to ju t nie 10. tyl- 
kp 17200 zł. Mówią nam, te „zło­
to zdrożało". Ale my tego złota 
nie widzimy. Nasza ziemia, nasze 
żyto, nasza krowa —  nie tóroźa* 
ły, a nąv*et tańsze sa, niż były w 
r. 1925. Z czego więc można spła­
cić taki wielki dług 7 

Inny z parcelantów, właściciel 
ośrodka 40 ha, mówił t.3k:

—• Dostaliśmy pożyczkę listami 
zastawnemu W  jednem ogieńku 
policzyli w listach zastawnych 
59 tys. w., a w drugiem ze te sa­
me listy dostałem 40 i parę. Pro­
cent liczył się od całej snmy 59 
tjsięcy Czyli naprawdę me był 
8 proc. a razem z kosztami udmi- 
matracyjnemi koło 13 proc Zie­
mie meże dać rocznie 2- -3 proc ,, 
a z czego płacić resztę? Pożyczka 
była „złote w zlocie". Do ręki do­
stałem 46 tysięcy. W ciągu 8 lat 
wypłaciłem dzięki innym mcim 
zarobkom 30 tysięcy. A dziś do­
wiaduję się w Banku Rolnym, że 
należy się ode mnie wyżej 70 ty­
sięcy. W stosunku do dolara i 
funta szt. złotówka wróciła do 
dawnej nośmy. Dlaczego Eank 
Rolny dopisywał, jak złotówka 
była tańsza, a nie odpisuje, kie­
dy złotówka spowrotem zdrożała?

Akcja oddłużenioAva Banku Rol­
nego w praktyce daia rezultaty 
dotychczas niewystarczające Wła 
ściwie realną k op y ść  parcelanci 
uzyskali tylko taką, ze skasowa­
ny został procent od zaległości dc 
1 lipca 1934. Skasowanie orocentu 
obowiązywać będzie od 1. YII. 34 
do 1. I. 38. Jednak wszystkie bie­
żące raty są wymagalne bez żad­
nych ulg. Umorzenie długu powy­
żej połowy szacunku ziemi jest 
przeważnie teoretyczne, ponieważ 
w>ogóle Bank Rolny udzielał po­
życzek do wysokości połowy sza­
cunku ziemi, dokonanego według 
swoich norm.

Zatem przy normalnych parce­

lach nie było długu powyżej w*ar- 
fcoścl połowy szacunku. Umorze­
nie pow*y&szt dotyczy tylko nie­
wielkiej liczby parcelantów, któ­
rzy korzystali z kredytów dodat­
kowych. (Służba folwarczna i go­
spodarstwa karłowate). Nic więc 
dziwnego, że sytuacja ogółu par- 
cełamtów nadal przedstawia się 
tragicznie.

REZOLUCJA ZJAZDU
Rezolucja- zjazdu zawiera naj­

ważniejsze bolączki parcelantów 
pow. kutnowskiego. Zjazd doma­
gał się:

1) Umorzenia o 6G proc. zadłu­
żenia, t j. w stosunku do istotne­
go spadku cen Ziemi, produktów 
rolnych i hodowlanych

2) W pożyczkach, zaciągniętych 
przed załamaniem się złotego i 
przewaloryzowany ch na złote w 
złocie (1 : 1.72), powrotnego prze 
rachowania dłdgu do jego pier­
wotnej wyjokości.

3) Obniżenia oprocentowania 
do 2 proc. w stosunku rocznym 1 
obracnowania według tej stopy 
procentów od dnia zaciągnięcia 
pożyczki. Przyczem różnica win­
na być bądź Skreślona z zaległo­
ści, bądź też — jeżeli raty były 
płacone —  nadwyżka zarachowa­
na na spłatę kapitału.

4) Wstrzymania egzekucji i u- 
morzenia dotychczas powstałych 
kosztów egzekucyjnych

Oto żądanie paicelantów, na 
którem nie można przejść do po­
rządku dziennego.

T . Op,

Najkorzystniejsze źródło zakupu

H ER B A T Y , K A W Y , KAKAO
Na miejscu palarnia. T p A R 7FT
Własny import herbaty I* M HIIfcLW  
Marszałkowska “9 I MazowileiKa 5

chać pieśni o B Jdiumym,. słycnai 
mars; Komsomolców, pieśni o sowie< 
kiej powietrznej flocie.

Ruchawki: po lasacl -hodziły ban­
dy z karabirarm masz., nowenn. Woj­
sko rozbito je. Nastąpiły aresztowa­
nia. W powiecit KowelsUm całe Wsie 
są wyludnione. Zostały dzieci 1 star 
cy. )V więzieniach pełno.

Oiaioruscy włościanie szepcą o nie- 
5ednem w swoich izbach i łaźniach w 
zimowe wieczory Żłopiąc oomogoi 
opowiadają o rajach przyszłego ustro 
ju. Czy*tają stosy przemycanej bibu 
ły. Przygotowują krótkie narabiny o 
obciętych lufach".

Oa sieDie zaś dodaje:
„Patrzałem na tego policjanta i da 

Dismo, które z nabożeństwen jako 
filo rządowe obracał w rekach... Tal 
wyglądało wychowanie nenstwowe 
Jakiś koszmarny nonsens, icismo rzą­
dowe, poetyzujące rewolty tych. wio­
sek, które ter. policjaru jednocześni* 
obowiązany by „pacyfikować", gdy 
się burzą przeciw sekwestrawrom- 
A pieniądze wyduszane nrzez sekwe 
stratorów izły na zapomogi nc taić' 
utwory. Jakieś błędno koło..."

Na r y n k u  pracy
LODŹ, 8 . 1. (tel. w ł.). W swląz- 

Ku z zatargiem w przemyśle poń­
czoszniczym, gdzie pTzemyflłowcyi 
wypowiedzieli umowę zbiorowa, 
insnektor pracy zwołał konferen­
cje na piątek 10 b. m

KATOWICE, 8- 1. (tel w ł.). W 
swoim czasie wakutel zamknięcia 
wywozu dolomitu do Niemiec by­
ły unieruchomione kamieniołomy, 
w Blachówce. Wszyscy robotnicy, 
utracili wówczas pracę. Wskutek 
interwencji śląskiego urzędu w o ­
jewódzkiego zezwolono na wywóz 
dolomitu do Niemiec na zasadzie 
handlu kompensacyjnego. Kamie* 
niołomy ożyły. Teraz ponownie u- 
nierucnomiono je  i całą załogę 
rozpuszczono du domów.

L!cvtćcje majątków
PŁOCK, 8 1. (Tel. w ł.). —  W 

tych dniach odbyła się druga i 
ostateczna licytacja majątków 
ziemskich, zarządzona przez wła­
dze Iow . Kredytowego Ziemskie- 
g°.

Doora Szoniec i Czarnia (p. 
Niedźwieckiego) w powiecie ry­
pińskim nabył Państwowy Eank 
Rolny.

Dobra Wiksin -(p. Grzybowskie­
go) w powiecie ciechanowskim 
przeszły na własność Tow. Kre- 
dytotvego Ziemskiego.

W i e l k i  k o n c e r n  p a f i s f w c w y
W s D ó l n a  a d m i n i s t r a c j a  w i e l k i c h  z a K ła d ) 6 w

Korespondow ać ,*o  polsku
z  f i r m a m i  g d a r is k ie m il

Podjęte zostały starania, aby 
polskie koła gospodarcze zażądały 
od Gdańszczan załatwiania kores 
pondencji w języku polskim. Po­
znańskie sfery gospodarcze wyra­
ziły już swą zgodę na podjęc:e 
powyższej akcji. Nie ulega wątpli 
wośri, iż również w Warszawie, 
f/odzi i na Górnym Śląsku firmy 
handlowe i przemysłowe uonrą i- 
niejttiywę Polikóu gdańskich.

niemieckim, 
czego polscy korespon- 

maszyny denci nie znajdują zatrudnienia 
w firmach gdańskich

Jak słychać, nowstał projekt po 
łączenia państwowych fabryk azo 
towycb w Mościeach i Chorzowie 
oraz państwowego Tow. eksploa­
tacji soli potasowych w jedno 
przedsiębiorstwo. Naczelna dyrek 
cja powstałego w ten sposób wiel 
kiego koncernu państwowego mia­
łaby siiedzihp w Warszawie.

Na posadę naczelnego dyrekto 
ra projektowanego koncernu re 
flektuje jeden z dygnitarzy, zaj­
mujący wybitne stanowisko w ad­
ministracji samorządowej.

W kołach poinformowanych za 
pewniają, iż projekt powyższy na 
poivka na nowżne przeszkody i 
trudności natury rzeczowej 5 ner 
■sonalnej.

D e m a g o g k ziw  w niosek
r a d n y c h  £ y d ó w  w  B i a ł y m s t o k u

Na ostatnicm posiedzeniu Rady 
Miejskiej w Białymstoku, zgłoszo­
ny został przez syjonistów nagły 
wniosek, wzywający do uchwale­
nia przez tę radę protestu i potę­
pienia spowodu „maltretowania" 
żydów na wyższych uczelniach. 
Po przemówieniu radnego W itol­
da Butkiewicza przeciw nagłcśei

tego wniosku, Rada Miejska na­
głość odrzuciła większością gło­
sów Następnie wniosek ten, jako 
zwykły, był rozpatrywany; mery­
torycznie po wyczerpaniu po 
rządku obrad, a w rezultacie po 
ożywionej bardzo dyskusji został 
ostatecznie odrzucony, czem ży­
dzi byli skonsternowani.

Hsnćtl sncitiiriGwy nabiałem
w  W s r s i a w i e

Izba Przemysłowo - Handlowa 
w Warszawie zwróciła uwagę na 
konieczność surowej kontroli i za 
stosowania rygorów dla zwalcza­
nia handlu anon;mowego w hur- 
c.e nabiałowymi, który specjalnie 
daje się <odczuw*ać w Warszawie. 
Około 98 proc nabiału przechodzi 
bov ieir w Warszawie od hurtow­
ników do detajistów za pośrednic­
twem handlu anonimowego.

Są to bądź kupcy, wykupujący 
3 łub 4 hategorje handlowe. * w 
rzeczywistości prowadzący hurt 
bądź też dostawcy nrowincj’ons.1 
ni, którzy wogóle nie wykupują 
świadectw przemysłowych, a do 
starczają towar samochodami lub 
wysyłają go frachtami na okazi­
ciela. Nabiał sprzedawany bywa 
w W arszawie w zajazdach i w wy 
naj‘ ętych piw nicach i szopacK.



m  Str. 4 ABC — NOWINY CODZIENNE Nr. 8

ST Y C Z E Ń

9
C Z W A R T E K

h l 0  n C k.
wschód men

7 -4 3 i 1 5 -4 3

K S I  f Z  V t
wschód |zachód

te — 44 ł — 1
lH dnia Frzvbvl(

8— i) 1 n_58

Dziś św. Juljana. 
Jutro św. Agatona.

Ddinniiesieczne rachunki zn ęrz
C z y  są d o b r ą  p r o p a g a n d ą  s p o ż y c i a  g a z u ?

3ł AT> 3  O

Z Ł A m y.
TFATR W IE L K I: Dziś i jutro „Da 

ron cygański". W  sobotę gościnny wy 
stęp S*.. Drabika w „Damie Piko­
w ej". W  niedzielę o 12-ej „Jasełka", 
o 3.JO „Baron cygański", o S-ej „R o ­
sę M arie".

TEA TR N ARO D O W Y: Dziś i jutro 
w reżyscrj L. Solskiego „W ielki Fry 
deryk" Nowaczyńskiego z Spiskim

TEATR PO LSK I: Dziś i codzien 
nie o godz 8 wiecz. „Stare W ino" z 
W ysocką. Modzelewska i Junoszą-Stę 
powskim na czele.

TE.\TR N O W Y : Dziś komedja
„B ył sobie więzień" Anouih‘a w re­
żyserii A. W ęgierki z Ćwiklińską, 
Maszyń‘ kim (ty t.).

TEY TR L E TN I: Dziś i jutro „C o­
dziennie o 5-ej“ , w  reżyrerji Chaber­
skiego ze Smosaraką, Gellówr.ą, Ró- 
żańrka, Grabowskim, Orwidem, W e­
sołowskim, B-ydzrrsk-m, Karczew­
skim, Zajdowskim, M agierówna i in­
nymi.

TEA TR M A ŁY : Dziś „żołnierz i
bohater" Shawc po raz 98-my, w re­
żyserji i  z udziałem A. W ęgierki W 
sobotę 100-tie przedstawienie „Ż oł­
nierza i bohatera".

STOŁECZNY TE A TO POWSZł 
Codriemrf .pastora łk a " na ulicy Mly 
sarskiej 2 o  god’  7 wieczorem.

TEATR nTENEUM: Dziś i jutro
„Trójka hultajska” , z  Jaraczem

TE a TR K AM ERA LN Y: Dziś i ju ­
tro „Sąsiadka" o  godz 8.15.

T E A T R  M ALICKIEJ , Karowa 18) 
Dziś i codziennie „Trafika pani ge­
nerałow ej" Bus-Feketlego.

CYRULIK WARSZAWSKI: Codz.en 
nie o 7.15 i 9.30 „W ieczna onduia 
cja* nowa rewja z udziałem chóru 
Dana.

W IELKA 1EWJA (Karowa 18). 
7.15 i 9.4o. Dziś i jutro „W IDU 
W ISKO Nr: 1“  pod kler. ar* Hanld 
Ordonówny z udziałem Fertners

HOLLYW OOD • Dziś i jutro re­
w ja z „Całego serca" i film  „D zieo 
cze z obłoków".

TEATR DLA DZIECI T. O IŁ TY - 
M A  w  niedzielę o 12 i 4 pp. prem jera  
„Pan Twardowski na księżycu".

CYRK ST A N IE W ShIC H : , Dzis i 
eodz>nnic o 8.15 w. gwiazda Abi- 
synj’ Korii.ga na czele noworoczne­
go programu W e wtorki, ćrrdy, *0* 
boty i niedziele o 4 30 pp. i 8 15 w.

Jedna z warszawskich agencyj 
prasowych podała następującą no 
tatkę:

Dotychczas wszyscy inkasenci ga­
zowni miejskiej w Warszawie byli co 
rocznie urlopowani równocześnie ..a 
lipiec, aibou lem w tym czasie w wiek 
szóści wypadków nie zastaje się abo­
nentów w mieszkaniach ze względu 
na największe w tym czasie natężenie 
wyjazdów letnich. Inkasenci więc nie 
chodzili napróżno pu domach, z dru­
giej strony korzystali z urlopów w do 
brym czasie, wreszcie nie potrzebo­
wali odrabiać zaległości jeden za dru 
giego.

W r. b. zamierzone jest podobno ur­
lopowanie inkasentów w ciągu 5 mie­
sięcy. Przy zŁstosowaniu .ego syste­
mu pracujący inkasenci byliby zniu 
szeni odrabiać pracę za urlopowanych 
kolegów, co podniosłoby o 2U proc. 
normy załatwianych pozycyj. Obniży 
łoby to sprawność inkasa, gdy ż prze­
kroczyłoby możliwości fizyczne inka­
sentów. Pozatem w lipcu praca była­
by nieprodukcyjna wobec masowych 
w yjazaów letnich. Miasto nicby na 
tem nie zyskało, a inkasenci dużo 
stracili. Dla k&nsumentow sprawa ta 
nie przedstawia również większego 
znaczenia, gdyż podczas ftry j letnich 
zużycie gazu jest minimalne.

Sprawą tą zajmowaliśmy się 
już niejednokrotnie, lecz nie od 
strony urlopów inkasentów, lecz 
od strony wygody konsumentów 
gazu Narzekania na ro, że gazow­
nia w miesiącach letnich (właś­
nie po lipcu) wystawia rachunki 
za okies dwumiesięczny, są noto- 
n  cznie znane.

Bardzo ładnie, że inkasenci ga­
zowni mają urlopy w m. lipcu i że

jest to dla nich wygodne i przyje­
mne Niech naaal z tego korzysta­
ją  pod jednym wszakże warun­
kiem, aby pracodawca (gazow­
nia) nie zaniedbywał swych obo­
wiązków wobec „zjadaczy" gazu i 
również w lipcu przysyłał po in­
kaso _a gaz. Bo choć wyżej przy­
toczona wzmianka podaje, że pod­
czas fert j letnich zużycie gazu 
jest minimalne, lecz jsst to zuży­

cie w ltażdem gospodarstwie.
Doaawanie do skromnych bud­

żetów domowych zanłaty za dwa 
rachunki gazowe jest szczególnie 
bolesne dla konsumentów gazu 
właśnie w okresie powrotu z wy­
wczasów wakacyjnych. Dlatego 
też w imię aobrzo zrozumianej 
propagandy rozpowszechniania 
gazu. należałoby inkaso w lipcu 
przywrócić lub je  zaprowadzić.

Strajk w gminie ży d w s k ie i
Przerwa w grzebaniu zmarłych

Onegdaj odbył się jednodniowy 
strajk protestacyjny pracowni­
ków gntiny żydowskiej, przeciwko 
zarządowi gminy, który nie do­
trzymuje umowy, zawartej z pra­
cownikami w sprawne wypłaty za­
ległości oraz regularnego wypła­
cania pensyj bieżących.

Strajk objął wszystkie biura i 
szkoły gminy. Członkowie zarzadu 
należący do „A gudy" usiłowali 
zastąpić strajkujących w biurze 
wydziału składek gminnych, kasie 
i w wydziale cmentarnym. Pp. Ka- 
min.er, Lem er i Rundo zwrócili 
się też do pozostaly< h czionkow 
zarządu z wezwaniom, by wykona­
li prace strajkujących. Nieagu- 
aowscy członkowie zarzadu odmó­
wili „ednak kategorycznie, czyniąc 
aguaowców odpowiedzialnymi za 
wybuch strajku i jego konsekwen­
cje Na +em tle doszło też do o- 
strej wymiany zdań pomiędzy a- 
gudowskim" a opozycyjnymi człon­
kami zarządu.

do strajku personele obu cmenta­
rzy żydowskich i ambulatoriów le­
karskich gminy żydowskiej. Jest 
to pierwszy wypadek w Warsza­
wie, bv przerwano pracę na cmen­
tarzach...

'lim o to aguaowscy członkowie 
zarządu przyjmowali nadal opłaty 
za pogrzeby, radząc krewnym 
zmarłych, by zwłoki przewieziono 
na cmentarz na wózkach ręcznych 
oraz by samemu kopać groby W7 
ten sposób odwieziono wczoraj na 
cmentarz na wózkach zwłok: 3-ch 
zmarły ch.

Rodziny majętniejsze zwróciły 
się do „Ostatniej Posługi* ‘o zaję­
cie się pogrzebami, ale personel 
„Ostatniej Posługi" odmowił, so­
lidaryzując się ze strajkującymi.

Tymczasem wynikły na cmenta-

C zw artek, d r . 9 s tyczn ia
6.30 „Kiedy ranne..." J-34 Gimna­

styka. 6.50 Muzyka (pl ). W przei 
woe o godz. 7.20 Dziennik por. 7.50 
Program na dz. bież. 7.55 „Parę in­
fo rm a cji" . 8.00 Aud. dla szkół.

11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z 
W ieży M arjackiej w  Krakowie. 12.03 
Dzień Dołudn. 12.15 Kunc. zespołu 
H. Adamskiej, lo.uu Muzyka (p t ) .  
Jan Sibelius: Łabędź z Tuonelu; G. 
Yerd’ : A rja  z op. „A ida", E Lcon- 
ca /allo : Arja z op. „P a jace", (w 
wyk. Caruso —  te ro r ): A . Głazu-
now: M edytacje (J- Heifetz —
skrzypce), L. vac Beethoven: Dla
Elizy (A . Sehnabel —  fort.). 13.25 
Chwilka gosp. domowego.

15.15 Wiad. o  eksporcie. 15.20

ACRUK: „K apitan horkoran" i
„Honarer M eksyku".

AD R JA : „Dziewczę z Budapesztu" 
AN TIN E A : „Tropiciel Przemytni­

ków " i „M y Pierwsza Brygada". 
A S : „Szaleńcy" i rewja.
AMOR „M arzące usta" i „R zym ­

skie skandale".
APOLLO: „M aria Ba»zkircew“ .
BA ŁTYK : „M ilod je  wielkiego mia 

ata“ .
APITOL: „Jaśnie Pan Szofer".

‘ 'ASTMO: „Burza nać ś dateui".
C Z A R Y : „Pościg za cieniem" i 

„Itrijów ka szczęścia".
COLOSSEUM „Chińskie M orze" 

i rewja.
COLOSSEUM (M A Ł E ): „W ojna

w k. ólestwie walca".
CORSO: „Czar Młodości" i rewja.
ELITE: „Dwie Joasie" i dod.
E R A : „N ie chce wiedzieć nim ie- 

stes" . „Człowiek o 100 twarzacn".
E U R O P A : „Czterech i pól Musz­

kieterów".
F M A: „D on Juan".

ILEARM ONJ A. „W  walce z ca­
ratem".

k o n fl ik t ,  n -m :,d z y  p f  M M - 
lem a rc-dzm am . p r z y w ie z io n y ch ) FORUM : „W ypraw y Krzyżowe" i 
na w ózkach  zm arłych . W k oń cu  „N a skrzydłach fantazji".
personel zgodz:> się pogrzebać 

j trzech zmarłych o godz 5-ei podo-
O godz. 1-szej przyłączyły- się ludniu.

Obława w Cyrku i na Pradze
Posz kiwanie rabusiów z kolektury Langera

' r Z y  tyhgjJUl

przeziębieniu, oólu  
g ło w y  i zębów  

stosuje się Aspirinę 
krajowej produkcji.

A S P 1 R I N A
D o n ab ycia  w a wszystkich aptakach.

Cena za 6 tabl obecnie *uż tylko Zl. 
0 <)0 , za 20 tabl. Zl. 2.25.

Napad na filję  kolektury loterji 
ptństwowej Juljana Langera na 
Pradze przy ul. "Targowej 46 po­
stawił na nogi całą policję. Po­
czątkowo przypuszczano, że łu­
pem bandytów padło 20.000 zl., 
ale później wyjaśniło się, że przed 

I samym napadem pracownik to;.- 
Itrali zabrał z łcaay 20 000 zl. i wo- 
1 bec tego napastnicy unieśli tylko

2.000 zl. w 
bi Innie.

d robn ych  banknotach

Akcja policji objęła po napa­
dzie całą Pragę. Zatrzymano pod­
czas obławy kilkanaście osób No­
cą policja zrobiła rewizję w słyn­
nym domu noclegowym na Dzi­
kiej, t. zw. Cyrka. Zatrzymano 57 
o-śÓfiT"

Wielkie powodzenie w Teatrach T.K.K.T.
Świetne sztuki w znakomitych ousadach

Poczj-nając od świąt Bożego Naradzenia w sposób bardzi wybitny za­
znaczył się w  Teatrach T. K K, T. wzrost frekwencji. W  ciągu ubieg­
łych trzech dni wszystkie teatry T.-K. K. fl grały przy zupełni wyprze­
danych salach, a w szeregu teatrów w 'elka liczba osób odchudziła od kas 
teatralnych bez biletów. Frekwencja obecna p -zypomina okres najwięk­
szych sukcesów teatralnych z lat 1928 i 1929.

Na tak wielkie spotęgowanie frekwencji publiczności wpłynął zarówno 
świetny bardzo różnorodny repertuar jak i znakomite „bsady a mia­
nowicie-

W  teatrze Narodowym wspaniałe widow’sko „ f l  ielki Fry<jęryk“  (Sol­
ski, Brydziński, Leszczyński, Różycka, Stanisławski i irni.).

W  t< » trze Polski dob;egające 75-ciu p r z e d s t a w i e ń  pogodne „Stare wi­
no" (W ysocka, Modzelew-ska, Junosza Stępowska).

W  *eatrze Nowym niezwykb in*eresujący „W  ięzień" (Ćwiklińska, Ma 
szyński, Z. Chmielewski, Znicz i inn.).

W  teatrze Letnim amyzabawna krot chwila „Codziernic o 5-tej“  (Smo 
sarnka, Gellowna, Grabowski Orwid, Wesołowski i nn.)

W  teatrze Małym dobiegający w triumfie powodzeń, i setk. przedsta­
wień „Żołnierz i bohater-* (Buczyńska, Gorczyńska, Lindorfówna, Kur- 
nakowicz, W ęgierko i Z.cjew ski).

Również i Stołeczny Teatr Powszechny po okresie początkowych trud- 
nosa organizacyjnych, cieszy sie powodzeniem, a przedstawieni ,.Po- 
pycl.adł „Pastorałki" i ostatnie „Zwyciężyłem kryzys" na peryferiach 
zdobyły prawdziwy sukces.

Ostatni rok um ow y koncesyjnej
na eksploatację elektrowni warszawskiej

Z muzyki

Koncert kameralny
Tow. Miłośników Dawne, Muzyki

VI-a (146 a) audycia kameral­
na Staw. Mił. Dawnej Muzyki w 
sali Konserwatorium zawierała 
interesujący progi, m, obejmujący 
szereg arcydzieł muzycznych 
XVIII w. Wbrew nierzadko zda­
rzającym się w S. M. D. M. prece­
densom, poz om odtwórczy tej au­
dycji był dostatecznie poważny i 
fachowy. Zasługę tego należy 
nrzjpisać w dużej mierze c.osko- 
nałenri młooemu kapelmistrzowi 
Mieczysławowi Mierzejewskiemu, 
jak również wy kwalifikowanej i 
Dodaj jedynej wybitnej w Polsce 
klawesynistce p. J. Wysoekiej- 
Ochiewskie.i oraz dobrej śpiewacz­
ce p. Szlemińskiej. Potwierdza to 
fakt, że dla osiągnięcia wyższego 
poziomu wykonawczego trzeba 
przedewszystkiem angażować fa ­
chowe siły artystyczne dające rę- 
kojnyę należytego opanowania 
njat*rjału muzycznego.

Najlepiej wvpadly: Koncert
Joh. Chr Bacha i Souaiina C. Ph. 
E Bacha (synów w elkiego kan­
tora lipskiego) na klawesyn z to­

warzyszeniem orkiestry kamei a 1- 
nej. Precyzyjne zgranie wyko­
nawców, właściwe poczucie stylu 
muzyki klawesynowej u p. Wysoc- 
kiej-Ochlewskiej, oraz sprężysty 
akompanjament Mierzejewskiego 
— złożyły się na bardzo dodatnią 
całość wykonawczą. Divertimento 
nr. 11 Mozarta (na ork. kameral­
ną) było pełne wigoru. Bardzo 
muzykalnie odśpiewała p. Szle- 
mińska dwie arje sopranowe <z 
towarzyszeniem orkiestry smycz­
kowej) J. Chr. Bacha, z których 
zwłaszcza druga („M ojej rr.ilej") 
posiada nieprzeciętna wartość 
muzyczną.

Dwie Trio-Sonaty (Haendla i J. 
S Bacha) w wykonaniu Ochlew- 
skiego, Zygadła i Adamskiej wy­
pełniła pierwszą częśo programu 
audycji, która, nie ogranii zając 
się jedynie do dobrych chęci od­
twórców, przyn.osła realny plon 
w postaci zadowolen.a artystycz­
nego wśród słuchaczów

M ichał K ondracki

Poniewmż 193o r. jest ostatnim 
rokiem umowy koncesyjnej na 
eksploatację elektrowni warszaw­
skiej, w r b. miasto, na podstaw ie 
tej umowy nie oędzie nic płaciło 
elektrowni za oświetlenie ulic, 
przelewając należność za oświetle 
nie ulic na rachunek, kaucji, za­
bezpieczającej przejęcie przedsię­
biorstwa przez miasto w należy­
tym stanie. Koszt oświetlenia li­
lie w 1935 r. wyniesie około 450 
tysięcy zł., gd> jeszcze w- 1930 r

wynosił 4.255.136 zł. 91 gr
Na tę różnicę wpłynęło nietyl­

ko zmniejszenie oświetlenia ulic, 
ale rówmie obniżenie taryfy. W 
1930 r. do oświetlenia ulic użyto 
4.295.000 kilowatgodzin, gdy w 
1934 r. 2.350.000 kvh. Oświetle­
nie zmniejszono w-ięc o oicolo 50 
proc. Reszta różnicy przypada na 
obn;żkę taryfy. Termin upływu 
koncesji na eksploatację elektrow 
ni przypada dokładnie na 11 sty­
cznia 1937 r.

Poranne ciemności
w  W a r s z a w i e

W godzinach nocnych Warsza­
wa jest dostatecznie oświetlona. 
Oświetlenie to trwa nawret w go­
dzinach minimalnego ru^hu od 
g. 2 do 5 w nocy. Dopiero ran­
kiem, gdy tysiące robotników i 
niektórych urzędników śpieszą do 
pracy, a pobożn do kościołów 
t. j .  na krótko przed g. 6, gasną 
wszystkie latarnie i Warszawa 
pogrąża się w nieprzeniknione 
ciemności. Dotyczy to nawet tek 
ruchowych punktów miasta, jak 
okolice dworca Głównego.

Ten stan rzeczy jest szczegól­
nie dotkliwy w dwucn miesią­
cach: t. j. od 20 listopada do 20 
stycznia, gdy dzień jest najkrót­
szy i kiedy zupełnie ciemności 
trwają niemal do godz. 7. Jedynie 
oświetlone numer)’ domów umo­
żliwiają pewna orjentację. Ciem­
ności rozświetlają także na nie­
których ulicach wozv tramwajo­
we, któr>'cn pasażerowie b. słabo 
or.ientują się, jakie mijają ulice.

Jest jirzeto niezbędne wydanie za­
rządzenia, aby w* grudniu latar­
nie na ulicach paliły się do g 7 
rano. a w początkach stocznia i w 
końcu listopada do g. C m 30 ra- 
ro. W chwili obecnej fcą one ga­
szone zawrześnie.

H E L jOS: „Dwie Joasie* i dod. 
ITALIA : „Seąuoia".
KOM ETA: „AYalcze o życie" i 

rewja.
LU X „A B C  miłości" i „10%  dla 

mnie".
LOS: „Chłopcy z placu broni"-
M ASK A. „Taniec m iłości" i Moż 

czyźni w niebezpiecznym '  ipku".
M AJESTIC: „Całe miaslo o leni

mówi".
M ARS: „Baboona".
M EW A „N oce Wiedeńskie" i „Ta 

r/.an Nieustraszony".
M ETRO: „Tajem nica Exprcssii

Nr. 6“  i „L egonng".
M IEJSKI: „Indyjscy Piechurzy"
M UCHA: „M alowana Z&slona" i

„M il„.ner mimowoli".
NOW A rOMTfOliA: „M iłość Frjiu

tein i l lo W t ó r "  i .D a m a  a M o u lin '
Rouge",

OKO PR A SK IE : „Niedokończona
Sym fonja" i „Pechow cy".

PA N : Manewry miłosne".
PAR. ŚW. AN DRZEJA „Cuda w 

Lourdes" i ..Noc M igilijna".
PETIT TRIAN O N : „Julika" A

„.Mały pułkownik*.
POPULARNY7: „B engali" i rewja.
P R A G A : „Sequoia" i rewA.
R A J : „Tarzan nieustraszony" i

„K rólow a Kier".
P.EX1A: „Dwie Joasie" i dodatki.
KTA UTO „Będziesz zawsze moja"
RO XY: „żona za 1000 rubli" i do­

datki.
STY „OYY a ,K<Khaj tylko mnie".
SFINKS: „W esoła Rozwódka 

wja.
SOKÓŁ: „Fraotuita" i „K luooły te 

Iefon>stki“ .
śwrAT': „Frasquita“ .
TON: „Wacuś“  i dodatki.
UCTKCHA: „Rap^odja Bałtyku*.
U N JA: „Sing - SinR“  i rewja.

i re-

UU . CHfcM. FABH..AP. KOWAtSK l*

Z l d i n  o f i c e r ó w
2 p. ułanów

Dniu U  b. rn. odbędzie się dorocz­
ny Zjazd Koła Oficerów Rezerwy 

jrdku Ułanów Grochowskich irn. 
Gen. Dwernickiego w lokalu Związku 
Zawodowego Prai owników Samorzą­
dowych m. st. Warszawy, przy ul. 
Miodowej 8 wg następującego pio- 
gram u;

Godz. l i :  Msza św-. ja  poległych i 
zmarłych Oficerów, Podoficerów i U- 
ariuW 2-go Pułku w Kuścielę św. 

Barbary n » Koszykach,
Godz. 11.30: Walne Zgromadzenie 

Koła.
Godz. 22: Zebranie towsrzy skie.

W ikto r Podoski z ł o ż y ł  d rze w o ry ty
do rjzprzedaiy na rzecz biednych

Redakcja nasza otrzymała od 
Wiktora Podosk.ego tekę z drze­
w orytam i i Ust treści następu­
jące, :

Szanowny Panie Redaktorze;
Uzyskawszy do swej chudej kab/.y 

artystycznej trochę grusza z nie­
dawnej subskryp, ji musiałem ku mej 
rozpaczy, popłaci : długi (takie moje 
nieszczęście, że moi wierzyciele czy- 
taję A B C). Tomcważ jednak ktoś na 
tem zarobił, chciałbym żeby i bied­
niejsi odę mnie mieli z tego jakąś 
korzyść. Forsy już mcma, ale czerń 
chata bogata tem rada. Za iaskawem 
pośrednictwem Pana Redaktora po­
zwolę sobie złożyć dla ..Działu o 
fia r" jeden z moich drzeworytów (z

m b w — b m b — a w
| Ogłoszenia drobne g

HEBLE solidne tylko od wytwór­
cy Rządzinskiego, Moko­

towska 7S róg Placu Trzech Krzy­
ży najtaniej poleca: Stołowe, Ga 
k/mety. Sypialnie, Tapi zuny higje- 
niczne, topieerskie, Fotele klubowe. 
Sztuki pojedyncze.

ostatniej subskrypcji) i teczkę zawie­
rającą innych —  pięć. Całkowity d o ­
chód z rozprzedaży 'w edług cen wy­
znaczonych przez Pan? Redaktora) 
niech służy pomocą tym, którzy tego 
Dotrzcbują. Znając swoich kolegów, 
jestem pewien, że również pośpieszą 
z ofiarami.

Zechce Tan przyjąć, Parne Redak 
forze wyrazy prawdziwego szacunku 

Y\. Podoski.
Jutro będziemy mogli się zor- 

jentować pobieżnie, jaki dał od­
dźwięk serdeczny list p. Wiktora 
Podoskiego oraz jego ofiara.

Przegl. giełd. 75.30 Konc. Tri<J Sa­
lonowego (z  Poznania). 16.00 „A  
Marcelj inek wciąż Wędruje" Łnź The- 
mersona, opow. dla dzieci. 16.15 Mu­
zyka (p i.). Adam : Gdybym był kró­
lem —  uwertura, G. B ;zet: A rja  z 
op „Poławiacze pereł" (St. W itas), 
H. M elcer: Vivo (L . Muenzcr —
lortepian), R. Strauss: W alce z op. 
„Kawaler Srebrnej R ozy", A  Al 
draejowsld: Burleska (Eugenja 7J- 
rranska —  skrzypce) 16.35 „Ga 
Warmji do K ujaw ", „Pokłon Pomo­
rzan w szop.e- —  aud, w ukł. L. 
Kitza w t.yk. zespołu Zwri.ązku Tea­
trów Ludowych ( z  Torum a). 17.0o 
„W  fabryce Forda" —  feij. wygłoai 
a . Słonimski. 17.15 „E gzotyczna po­
droż" — reportaż dr. W, n-orauiewi- 
cza z muzyką. 17.50 „Książka i  w ie­
dza": O książce GugLelmo f  erreia 
„W ielkość i upadek Rzymu** —  w ygł. 
dr. Woromecki (z 1 uznania). 13.UU 
Recital fortepianowy Yictora Schiu- 
lera. Domenico Scarlatti: Pastorale 
i Caoricic, Carl Nielsen: Chaconne. 
Claude Debussy: Refleksy na wed; ie 
i Radosna wyspa, Feliks Mendel- 
ssohn-Schioier; Scherzo ze „Snu no­
cy letniej". 18.50 „F ilm  plastyka, 
architektura1. 18.40 „Jak srtedzić
św ięto?" 13 45 Progr. na dz nast. 
18.55 „N owiny leśne" —  prof. J. 
Kioska. 19.05 Konc. reki. 19 35 Wiad. 
sport. 19.50 P >gad. aktualna. 20.00 
Muzyka lekka. 20.43 Dzień, wiecz. 
20.5o „Obrona przeciwgaŁowo-lotn,- 
cza‘ ‘ —  pogad, 21,00 Powtzechny 
i tatr W yobraźni: Prem jeia słucho­
wiska oryginalnego K. B ronczyia 
p. t. „Goście na wiecu" (ze Lwowa). 
vV słuchowisku bierze udział Chor 
Lsbcita. Reżyser)* W . Budzyńskiego. 
21.35 „Nasze pieśni* —  śpiewa H 
Dud.czuwna (z Pooznaiua). 22.00 
itenc. Symf. VVvk.: Ork, cym f. P. 
1{. pod tiyr. K. V, iłkonurskiego i W. 
Niemczyi- —  skrzypce. G. Huendel: 
Cop.ccrio grosso d-moll —  wyk, Ork. 
smyczkowa i S. Snieckowski (obójJ. 
Mendelssohn - Bartholdy Kunceri 
skri-ypc Jwy e-moll —  wyk, z tow. 
ork. \v .'iiemczyK. R, W’agner: 
Wstęp i śmierć I z ,Idy z dram. muz. 
„ I r , sta ii i Izolda" —  wyk. ork. 
23.00 Wiad. meteo1- dla żeglugą po- 
v, Mtrznej. 23.05 Muz. tan. w wyk. 
Małej Ork. P. R.

P iątek , dn. 10 s tyczn ia
6 3u „Kiedy ranne..." 6.34 Ginu.„ 

styka b.50 Muzyka (p ł,). W  przei 
wie o godz. 7.20 Dzień. por. 7.50 
Program na dz. bież. 7.55 Parę in- 
forma^yj 8.00 Aud. dla szkół.

57 Syg-nat czasu. 12.00 hejnai 
z Wieży Marjackiej w Kraitowie 
12.03 Dzień, połudn. 12.15 Aud dl 
szkół: „I  Łgelhda c i ’anajeztisowe.
Choince*- jv. h onai skiego (słuchc 
wisko oryginalne). 12.40 Muzyka ja - 
lcm. w wyk. Małej Ork. P. R. 13.23 
Chwilka gosp. domowego. 13.30 Z 
rynku pracy.

15.17 Wian o eksporcie. 15.20 
P r a —Jl. wAJd,- -  I 6 .a e  -M n s y k a  Irirka  
(p ł.). lo.UO Pogad. dla chorych w 
opr.ac. „s  kapelana M. Rękasa (z« 
Lwowa). 16.15 Konc. Ork. Tad Se 
redyń skiego (ze Lwowa). 16.45 
„Chwilka pytań." _  pogad. iLa dzie 
ci st. w redakcji W. Frenkla 17.T 
„W  pracowni entom ologicznej" —  
reportaż z Muzeum Zoologicznego 
St. Adamczewskiego. 17.15 Minuta 
noezji: Wiersze J. Wittlinr wyjF 
wie J. Kochanowicz. 17.20 Recita 
śmewaczy w wy] M. deńkowskiej 
I rzy fort. B. Wallek-Walewski (: 
m akow a). 17.50 Piradn. aport. 18.0*
K mc kam >r. W yk.: T. „ i fa n  (wic 
iuncze'a) i J. Lefeid (fortepian), Jan 
Sebastjan Pach: Sonata y -moll, Pie- 
I "o LoccateUi Sonata D-dur. 18.30 
Pogad. aktualna. 18.40 życic kult. i 
akt. stolicy. 18.45 Progr. na dz. nast. 
i8.5o Skrzynka roln, inż. W, Tj.r 
ko\\ ski. 19.05 Konc. reid. 19.35

ad sportowe. 19.45 Komunikat 
imiegowy ( z Krakowa) 19.50 Biuro ■ 
Studiów i o zmawia ze słuchaczami 
P. R. 20 00 Muzyka lek. (p ł.). 20.45 
Dzień, wiecz. 20.55 „Obrazki z Pol­
ski w spółcz." 21.00 Jry'■'analne i  pa­
rs razoware walce fortepianowe w 
v\’vk L. Muenzera (ze Lw owa). 21.30
„l.a  Serva Padiona-- (Służąca __ pa-
n’ 4) —  opera w 1 aucie Jan? Bapty- 
ty Pergołesi‘eg o (pow forzraie)

"  yli : A. Szlenuńska, J. Czaplicki i 
J- Warhecki. Ork. dyryguję M. Mie- 
rzCjew ski. 22.20 Ernest Toch: Chm- 
ski Flet — sym fonja kameralna na 
.4  solowych instrumentach i sopran 
(I wykonanie). W yk.: Kameialny
Zespól Instrumentalny Krakowskie 
go Tow. Muzycznego, H, Zbuińska 
Ruszkowska (sopran) i Fr. Niery- 
chio (dyrekcja) (■ Krakowa) 27.4C 
Muzyka tan. z J cingu „Gafe Club" 
w Warszawie. W prteraie o godz. 
23.00 Wiad. meteor.- dla żeglugi po­
wietrznej.

PIANISTA SOYHECKI 
>V KONSERYY ATORJUM 

\Y sobotę^ 11 b. m. o godz. 20.15 
wystąpi z jedynym recitalem w sali, 
Konserwatorjum znakomity pianista 
sowiecki wielokrotny laureat konkur- 
nuw wszeehsowieckich Grzegorz Ginz- 
aurg, którego publiczność warszaw­
ska ni-wątpliwie pamięta jako jedne­
go z czołowych laureatów I-go Mię- 
dzynai odowego Konkursu im. Chopi­
na Bilety sprzedaje Kasa Teatralna 
„O rbis", Al. Jerozolimska 33.

0 K A Z M S P I E R W S Z Y  L O M B A R D  A K C Y J N Y  
B * l .  W c a  ■ Ł o E m n o  Hł v t

pod firmą
Warszawskie t owarz yst wo Pożyczkowe n<i l astaw Ruchcmości

SpółKa Akcyjna
sprzedaje cooiienm e z wolnej rąki po niskich cenach 

różne kosztowności spadłe z licytacji

Ł f . c c f
począwszy od dnia 11 stycznia 1936 roku

t



Nr. 8 ABC — NOWINY CODZIENNE Str. 5

P e łn a  t a b e la  l o t e r i i
! i if Mgnienie
Główne wygrane

Zl 10.000 —  76712 129317 157644 
160264

S-ci d z i e ń  c i ą g n i e n i a  4 - t e j  k l a s y

Zl. F 000 — 
37172 5U8U7 
116851 I741i8

z i. e.ooo -
26982 29045
5632), 59879
94052 103250
132207 172619 186572 188255 
42431 160974

4059 16826 
58610 60548 
193631 

19187 
35736 
68136 
104065

22346
51341
87492
104951

28473
105366

23234
66110
91473

109918
190927

Zł. 1
23872
5 1 0 1 4
89088
1264U
157U61
152720

.000 —
24607
65249
100584
128731
161719
193634

10193 17384 20697
28195 38078 41327
65976 79908 81122
10347(1 112166 114735 
142093 146019 152149 
175539 181298 191093

^ y ^ r a n s  p o  2 0 )  z ł .
03 53 143 06 2oU 31 837 425 525 752 

913 1090 170 256 310 18 20 518 701 
2903 69 149 212 400 596 763 3*09 ±2
70 88 96 *00 481 512 41 81 842 937 
4012 361 76 598 998 6031 327 32 411
87 602 16 8U 607 67 74 73t 936 6034 
155 90 364 438 320 679 814 70 94 7173 
208 382 GU3 L4 751 802 65 Slo3 230, 
66 306 11 66 417 47 72 604 93 710 
957 9080 83 51 92 126 286 343 487 614
36 700 06 840 69 78 94 10018 21 98, 
312 498 Olu 7-3 b4 903 11089 154 84
,16 7i2 0z 82u 61 J3 12128 89 241

315 25 40 71 672 93 o l l  60 721 905 
42 13216 607 16 731 854 903 61 76
14021 44 i 65 274 97 280 93 99 450 5»9 
597 950 71 17009 101 82 223 800 824
a j  97 910 1 0020 45 t2 259 374 6741
C7f> 725 89 17039 182 417 47 96 533
071 764 87 828 39 59 994 18o95 7»0
K24 19059 4ba 926 31 70 011 47 93 
888 20042 140 202 351 432 53 59o 600
69 334 901 05 32 2115o 09 2o0 74 503
640 817 22u47 5* 66 lek 248 o 3 76 301
05 C78 664 23uu5 101 72 268 321 42 
Oa. 712 847 936 24459 85 537 o53 02 
71* 22 76 78 305 78 998 200Sz 04 lo3
37 201 ŁC 417 694 97 646 801 74 599 
26005 06 x2o 79 285 323 450 581 83 
608 40 47 88 92 743 888 989 27177 
235 63 308 558 85 822 32 82 985 
zOUli 34 46 54 278 4zfl 97 604 14 716 
63 "2 888 580 29283 372 8u 439 673 
638 77 912 46 30109 26 57 227 583 024 
849 97? ,71(">8 281 333 500 788 Ssi 
32062 1 1  04 58 237 42 372 491 517 
764 89(5 959 332O0 24 ^76 467 631 
646 80 881 907 49 84179 219 31 334 iś  
610 824 39 944 60 85148 217 86 421
0»9 940 47 81 86005 209 80 332 ó l
510 644 55 855 83 37076 706 87 215
10 21 451 82 688 805 296 38247 98 300 
4"9 501 03 83 663 818 21 24 909 73
82 39101 62 255 75 76 461 676 81 640
02 77 792 882 40015 97 104 61ł 676 
"13 41163 82u 6-4 76 484 693 703 884 
>56 04 42159 240 352 8 5 021 37 6 i 
i? 726 51 83 803 26 68 95 '.3180 85 

220 44 814 499 668 oob e31 9t>o b8 9o 
44 348 137 43 282 450 631.742 87 920 
77 4503? 243 324 25 44 10 532 85 682 
TtS 66 828 53 46042 96 105 264 321
70 608 56 723 42 889 93 4,115 78
U l  6 i»  90 829 979 48Ó7ł 600 75i (1 
°26 % !, 490ue 172 74 79 364 610 604
31 "06 ao 67 85

30019 170 220 94 334 71 Cj 438 724 
22 806 12 9 -g 75 51045 7 3 . 01 437 
547 944 520J0 95 9o 145 75 35C 416 
55 635 64 wj 785 91 934 53120 68 99 
363 4j1 650 1,4003 4 ! 151 84 20- 329 
524 36 42 657 953 55076 104 82 287 
303 2 j 412 56 5u4 90 674 7->o 933 38 
62 62 96118 279 - t : 5 )9  „  j 3 0  W  
977 57210 72 40l 94 595 „30  42 91 988 
09 58031 86 228 33i 146 5, 535 717 
892 93 '  6? 92 59107- 17 470 86 19 96 
616 53 58 ’ 4’  92 fe16 *3 97 984 6J055
88 279 334 94 406 48 58“  90 740 63 72
61367 408 521 44 631 39 59 93J 4ł
62033 158 233 471 91 522 «> 055 739 
821 908 72 03159 70 89 276 304 8 51 
460 625 743 S"3 961 64016 544 91 550 
75 7 j4 838 45 65 >31 63 6j02j 217 34 
53 363 461 5 <8 8-2 913 -0 51 6guis
92 U 2 204 75 85 360 76 470 592 701
87t m  670tt 82 84 254 60 67 -16 78
93 477 507 764 8?1 35 86 6808u 89 
255 356 9o 542 722 802 912 69215 26 
31 89 491 719 807 71 922 70 36 204 28 
88 578 630 811 18 931 48 71166>93 4/3 . 
575 750 393 720S3 195 271 309 470 
63" 759 933 730"’ 50 115 j39 65 662 
98 946 74069 76 358 92 452 53 55 639 
42 79 75o38 18.* 238 81 557 601 !3  53 
51 794 969 9“  76221, 523 8-  466 7o c" /  , 
6m % 3  77337 4%  732 72 78 >53 85 113 
447 604 53 764 %  852 79042 51 127 
242 315 431 82 87 651 66 8y6  946 49.

80306 186 ^81 16 6c9 749 70 819
81129 412 53 50 6-  **6 590 715 841 
82135 4b0 68 72= 29 37 758 830i3 130 
3  291 625 87 710 51 806 36 990 84057 

315 <U2 31 555 667 82 15 lo  0i 2 71
85491 362 35 410 657 731 44 55 8o9 
13 59 910 86039 70 78 1-6 304 43- 79 
571 763 63 801 60 940 87233 ->1 54 ho 
-67 53! 28 c58 79 715 63 98b 88031
593 645 48 835 944 89077 95 127 218 
407 48 84

90031 235 77 346 594 óóO 7‘ 757 
829 ,7 62 79 92 974 91 911^30 236 44
98 ;>9< 419 613 58 962 92035 69 45z 
837 92o :o  93100 62 363 464 523 84

482 507 24 75 834 1 02Ć 
" 5^ w ™ 74 -511 632 818 9JC 96140
94 313 83 735 829 33 971 i
6 4 7 .7 % “  L,2oi 554 ^
594 708 ^ 5  34^30 78 S2 245 95 45° 

100( 19 154 331 484 619 2q 71, 07
SD 17 914 111159 240 64 75 34" 50
10204? Z-75. 640 50 66 94 71 * 945 u.
613 bU  «  3 60 77 178 J2? 49 470829 51 78 490 103133 84 95 535
, ,  „ „  853 59 (,4 104021 29 48 135 306
ik-. I L  3 34 746 62 92 813 31 105387
S L S i  ,  48 3 800 39 905 84 106024 
79 284 319 97 416 850

223 23 38u 414 92 536 660 
o™ ro 81 798113 413 572 703
833 53 109191 222 4? 79 260 77 85 412
99 ° 34 70* 304 25 110246 415 518 631 
oO 749 1 DOS- i52 842 69 88 95 910 
06 112095 150 72 2,,] 309 419 87 519 
671 8S 716 808 23 68 11302? 52 58

221 339 478 519 746 50 83» 931 
114105 28 30 292 306 466 655 39 733 

115042 143 229 58 316 18 23 592 6 5 ! 
'5 !  80 8o3 65 11&144 50 224 312 43? 
78 552 653 117176 2a0 559 81 118030 
27<ł 347 os 408 564 81 649 8S4 119052 
127 >5 251 301 67 609 35 45 95 7lS 
23 120699 312 23 400 84 98 631 37 85 
2 >4 27 60 843 46 121032 46 214 35/ 
540 Ob 635 39 67 90 9a 716 832 924 
6* 122167 94 2.2 315 590 644 98 8b3 
903 123098 208 353 43 l 6S4 97 73!
810 774 124023 29 100 34 61 249 60 
362 729 125023 27 169 637 712 81 95 
858 59 916 44 126410 516 619 714 i7 
810 991 127053 l29 49 b60 87 7i0 59 
«02 20 958 128208 380 85 525 97 632
34 55 867 937 43 120023 56 137 72 2u7 
381 651 67 843 44 988 I300b0 104 22
59 294 31o 44 577 618 23 83 86 763 
854 931 13i041 117 44 211 29 520 51 
470 721 921 38 132089 220 75 «9 95 
448 o81 941 133006 253 76 359 569
764 134014 100 92 228 430 537 613 76 
9*2 135132 36 279 345 447 76 98 587 
761 871 86 944 57 124085 215 365 86 
4-17 81 89 527 678 710 39 99 808 942 
137090 206 92 369 423 52 759 662 70 
963 138082 174 370 88 *51 513 684 84/ 
51 130019 135 287 357 496 500 49 6*7 
958 81 140229 356 63 530 606 35 74> 
877 23 141048 131 40 60 4Rw 653 7’ 1
78 8°8  951 87 142017 178 290 388 443
697 721 872 985 143016 38 144 303
638 5 2 728 52 819 942 48 49 144968 
136 285 427 39 639 66 763 8 ! F 9te 
145026 138 75 215 558 979 146038 27" 
430 787 831 147016 123 2bl 320 ” 9 
454 588 636 50 56 99 8"2 977 14813', 
272 374 409 851 54 724 854 915 1491M 1 
127 68 228 451 9o 87= 7i2 813 57
150177 398 447 520 37 880 995 1519-1 
270 97 315 434 90 524 643 760 899 
992 967 81 S2
152043 31 170 237 5L 717 82 153053 

8 -  202 614 7u6 88!* 134ul5 87 372
416 570 6J3 721 155102 264 S03 471 
0U2 725 a l 828 33 040 166uat5 157
2(J!> 62 7t 3aa 445 516 602 783 1-57085 
188 213 4-49 570 672 M 8 1-8013 10 
105 51 262 452 538 6S9 701 59 951 
15jOUO 132 43 361 512 616 81 L6O0Ó6 
210 342 64 422 29 563 6336 823 Jo) 
131166 303 15 484 510 66 641. Sol 
)80 162156 87 217 427 37 618 -S 
(,6 77 ,'9! 823 49 98 046 82 166334 
809 .8 422 573 78 7 j -  827 068
164096 284 359 458 598 7 -3  *9 £91
965 16507? 189 459 55) 618 8 0 S 936 
lo u llS  260 312 42 620 829 167008 
44 51 254 362 435 602 706 62 168013 
142 205 19 64 7u4 1') 877 927 47
60 169090 2o3 456 65 641 72 973 

170028 51 114 86 87 226 320 423
709 71 849 84 17113U 90 602 24 '>83 
94 172067 Da 186 298 349 425 685
705 84 806 913 173093 1 .8  394 482
560 72 601 766 174018 107 1 - 531
40 837 64 911 175098 100 2ao 5o9
85 751 864 73 935 85 176351 576
1/7U93 110 261 389 401 551 626 -2
"16 827 178094 111 43 91 283 363 
459 617 838 17*005 187 0331 41
*t UG04 832 928 181025 ó£ 4 >8 553 
676 70u 41 880 989 13200S 128 86 
231 380 466 592 9J8 188180 383 760 
822 68 184004 27 117 72 88 218 58
329 61 5-12 634 784 813 86 005 ls5104 
50 73 308 72 *65 542 607 703 858
05 186185 288 608 01 99 646 70
714 18OU07 131 455 80 821 2o 27 
47 95 705 133124 217 362 69 78(3 92 
821 "Ji.2 99 lb 9003 12- 40 69) 423
92 561 96 668 74 849 100034 72 319 
537 JiO 191064 128 235 417 20 534
6 ,8  9o 781 192o26 281 3632 75 5i9
35 6)8 "63 9)4 49 62 99 193594 704 
194025 66 58 162 202 29 3o4 5337 
666 82 89 916

131 ciągnienie
W y b r a n e  p o  z l .

9b 100 301 17 OVu (46 Ból 990 1262 
82 3’ fe 403 j41 612 929 2u20 -6  701 
8 ,0  931 5002 72o 5oi 627 (74 418 bib 
40‘,7 219 37 582 92 o9z 768 3459 40, 
67 85, ‘H9 o 2 jl  - 3 j i 40 946 7241 544 
717 30 966. 8496 9103 4oo 680 999 10*i3 
6Ó7 7,3 84 l ' 242 95 376 430 066 8 ,1  
12482 13 >33 139 3S1 781 140. 6 ia3 676 
■01 15089 2-0  99 327 403 20 ooO 777 
1645 3o04 15 699 935 90 13022 19S :80 
513 boO 98 18209 4Sv 972 1910 12J9 
581 6 j6 7 i i  94 842 20140 847 9oo o7 
21531 063 71" 99 819 o4 75 20090 3jj 
-2b 4- 48 23389 783 37 24^39 4.9 54 
77 932 233*1 1 >1 65 923 63 655
729 ao5 9J b9 2(561 052 •>» 319
562 00J 7t>8 9*1 29110 305 49s 9-y 806.

3020, o IZ 730 $23 39 31024 ,t 30, 
22045 2,9 43) 031 332.6 3-Ub9 218 23 

378 16- 4 ',3S 703 33 35o61 423 704
79 26 >22 11? 76 29- 472 5u9 58 730 9 i 
985 37137 46, 64* 44 8/u 38Cm7 197 , 
#>2 84 459 89 '  >4 39140 336 (15 4 i 
4U131 227 72 427 654 744 839 41085 |
214 558 42233 1 827 36 f4)1 43116 3«< 
411 14 oó 200 20 563 6te> 814 4j04- 16. 
473 44u39 oO 211 16 813 833 17069 42b 
39 62o o7 900 48427 872 727 817 921 , 
492Jt 336 j06 12 M  50 569 9uu, 
51012 99 > 06 288 5 U00 372 572 j31jO 
270 300 7j0 983 341(1 515 iO 75;
852 917 55063 87 92 J66 40 o27 W  
roU3S 71 196 236 690. 773 990 37041 
422 74 5ol 715 55 899 58036 474 803 73 
960 59 -83 44j  50- 63f 827 929 72 87 

60O43 179 2Ł1 508 74 6 ,6 815 610P 
78 3)9 38 90 62455 828 930 63182 21> 

452 95 509 58 754 00 892 98J 6412 
,43 829 6,142 ó cr, 787 66096107 295 
763 67 8j9 67162 275 37 86 731 861
015 68095 '08 43 33 60 ) 69095 lf*, 21 
A9 54 1 58 732 872 970 70514 91 71 17"
678 72013 422 604 013 73570 90 163 S2-! 
T  50 71563 652 (0? *5151 95 45S 53; 

614 832 76002 6-f 0w 856 77039 444 
7i 673 737 961 783S9 778 820 83 790s 
148 222 318 89038 289 697 725 8164 
760 32303 491 65? 762 8/Ó36 ?42 8411.. 
557 66 886 85070 331 86 i 25 232 72
899 S"09b 102 311 419 88114 693 9i 
70 3828 40 89232 305 776 9u197 2 fi  
33 > “ 1032 2=7 432 31 39 7C9 w206-
574 6*1 7=8 43070 541 977 0404' 4< 
2j4 34c 455 95318 668 748 61 814 9?) 
96267 313 630 961 97242 341 640 5*
(' >80(3 73 526 606 67 743 864 953
9907? 287 95 330 62n 861 9?

100023 214 m i  83 432 1U1157 73 
420 020 710 93 1020 V 194 213 333 
41 403 621 708 822 103S72 104070 
232 46 431 529 31 61 620 U8J, 105131 
3u8 17 491 986 1U604S 143 45 5 ’.8 
73 864 76 890 107043 190 504 53 9u7 
67 10802Z 6s2 8l2 90 109147 74 345 
9C7 110070 281 604 823 111321 430 
607 786 112402 91 5u8 877 1130)1 
211 644 751 58 918 67 114173 279 627 
7ul 116016 334 36 444 632 78 11604 8 
61 269 484 676 633 o84 117088 616 
1*3424 84 696 793 808 903 119397 
126671 770 *21312 69 BIS 6u6 *22677 
649 50 fi* 736 951 123015 21 38? 97 
4"1 934 124216 386 441 723 83 694 
125007 25 89 256 126458 91 393 736 
12.048 134 207 60J 91 8(0 128345 
0(6  129262 67 713 37 909.

130199 228 300 68 Ol,3 779 13)165 
75 318 132227 439 133022 624 16 /3 
—2 791 134076 81 164 369 468 061 
-Ł5074 347 476 547 73 136U41 - .  860 
67 68 467 553 671 970 137UG5 315 481 
6 Z 009 78- 138054 333 4 5 422 543 640
61 76 827 139104 66 70 b3 781 803 
904 140108 54 317 447 141301 705 
942 142248 436 64 710 41 960 )43u7o 
15 49 274 3u8 144934 146054 £9* 403 
nco  26 87 89 809 12 94 936 146166 
65d 602 761 995 147048 199 3«4 502 
626 728 838 148050 221 53 187 469 
u8i  726 867 149101 32 678 989 150006 
117 264 576 067 806 67 161085 577 
674 152295 303 475 658 724 67 842
62 67 082 103020 23 162 63 489 761 
932 66 164247 305 600 88 946 71
*oo4Cl 661 901 13 150071 307 732 58 
84 954 167030 207 50 3Utt 639 605 765 
684. 168104 20 208 4 -o  008 008 i-9118 
10006* 289 414 43 614 71 161072 170 
210 02 162043 50 164333 626 86 87 
776 949 92 163094 520 080 894 16407* 
144 464 77 627 816 37 100088 271 7b 
7bo 1660W 295 677 56 107163 6u2 7»2 
163189 333 508 748 946 I 09I 68 362 
477 594 960.

170129 457 575 911 171612 9(
172091 27t> 405 720 877 173199 231 
476 83 550 793 174043 558 759 175063 
122 280 620 954 176053 180 740
17 7291 38C 655 71 73 971 7Su_3 686 
179226 560 907 180117 64 67 380 018 
34 41 063 18*704 460 964 182o4 47
047 59 183193 830 184060 133 138 9o 
751 63 186048 597 640 878 9 1 ibfiOuo 
6'3  749 804 187744 186017 333 956
189203 629 j03 923 190267 6*7 602
7-rt I9lu81 343 46 478 724 48 192032 
-79 217 21 34 53 407 84 9? 193"90 
"37 77 73) 910 50 194050 78 "82 816.

IV t p i e n i e
Giówne wygrane

Stała wygrana dziknna 30.000 zł, 
paoia na nr. 5529u.

IOO.OuU zł. —  150704.
P o  10.000 zt.— 2 71 ,2 94675 122046 

180927.
P o  5.000 z l. —  24133 76830 10254? 

121717 I4u239 188983.
. Po ź.OOO *i. — 18689 88237 09684 

692(0 71086 11140/ 117684 123668 
1-bOlO 171050 174233.

P o  1MU0 zł. —  2072 6683 ’ S963 
30207 30990 <46249 4-24 5 46831 52428 
*4Ubo O5603 58847 64022 67529 O0868 
71aoo 8 06 (8  80419 91040 92217 08608 
05239 00155 97186 99362 119125
120394 1311W9 133063 130308 J4u046 
153325 158418 163304 174241 102764

W ybrane r a 2-U zt.
162 464 09 b89 810 1281 371 95* 

22(5 344 543 64 74 3218 852 942 4oo: 
-4 70 292 366 80 b97 815 5l88 -iii
bl37 24; 408 691 720& 19 3C 37o 72/ 
863 976 £383 803 21 9010 183 348 49b 
533 62 70 617 67 96 745 94 898 10071 
80 27S 378 540 683 11052 274 '31 47u 
,04 50 12089 519 642 13115 383 oUl 63 
8,te 70 959 14000 18 153 5 303 6:X> 942 
15*80 641 725 975 10)92 415 61 605 
4P 816 17178 224 87 327 926 3-3 31
18093 291 485 624 19202 403 23 2003' 
115 225 571 617 771 981 98 21283
22275 300 12 16 82 87 544 713 71 85? 
23107 464 810 951 24565 25317 67',

.26519 773 886 980 27234 410 815 56 
282*2 343 435 636 956 29169 233 39£

’ 00! 3 279 409 654 904 ">1043 130

223 309 439 871 32260 365 82 458 641 
707 33484 34211 363 412 638 70 74) 
881 86 35104 655 3608; 108 l o t  607 21 
778 983 373S5 517 5C 828 58 73 79
38062 240 421 587 770 020 39030 137 
671 785 872 40193 437 957 9? 4109;
225 384 425 27 47 69 505 39 8*3 910 
42296 554 630 84 955 43124 74 -*4215 
444 537 o93 879 959 454440 617 895 
963 16124 303 8 850 91 60I 935 47001 
37 532 633 58 833 4bóS8 235 726 42 
s82 9*>8 49059 251 5 2335 464 83 514 
818 50263 575 o4o 51543 93 52047 53 
83 253 90 97 306 855 80 53066 320 41 
450 522 826 86 54263 309 66 442 523 
oól 23 55234 56595 670 733 57133 659 
60 £21 58418 79 522 668 926 59032 98 
263 740 857

60243 320 43 80 725 821 47 92C
61077 150 412 657 770 62008 J36 22? 
304 545 v4 63384 425 72 817 o428; 35? 
484 601 5o 65071 323 412 65 82 504 629 
54 S25 6173 306 36 40 415 523 «>) 67/ 
3*7 918 67434 861 88 68087 245 844 
69087 69 260 363 521 744 7004,3 559 
bi4 82 756 873 71227 96 448 543 935 
72484 73224 76 632 757 75069 612 941 
76105 16 393 b8 f 77215 427 825 9S? 
76469 502 63 982 79438 615 972 8(789 
179 307 564 81260 414 667 89287 355
89 425 505 69 72C 34 842 937 83021 
173 245 4b8 52S 31 649 931 70 84050 
229 602 737 843 830U 20o 3*4 452 776 
925 86183 2l7 3)5 37 678 89) 87216 
947 "8291 80020 434 521

90010 111 231 379 482 933 51 5>i 
9’ 22s 55 757 64 92166 519 743 49 51 
93131 514 770 77 94100 568 604 878 
95292 40; 604 934 96507 993 970bo 122 
317 b55 737 £21 93018 337 7)7 831 
99075 i33 313 145 573 669 759 88
W0087 95 269 101208 67 340 621 822 
102139 67 27? 317 95 442 556 87 99 
636 894 103235 603 104253 96 348 fi* 
589 821 902 ;0303S 138 51 407 20 542 
106392 628 107337 64 420 31 634 776 
108293 396 ^41 771 84 109040 164 21u 
64 572 894 08 110023 256 410 o02 714 
929 42 111315 585 902 25 112084 692 
113315 648 8b6 88 917.

1l4 l4u  443 815 S43 113875 4ot 
558 612 712 871 11611*0 510 737 915 
11822' 411 1192S7 757 090 120027
54S 88 836 00l 121467 82) 938 63
122106 351 474 123203 700 328 12409-
226 760 92 813 84 1250C2 800 & 21 
87 608 1262t>2 563 616 7 /1  127318 
419 o02 73 128076 783 854 918 29178 
S2 238 490 800 79 981 130)73 246
71 822 46? 74.5 91 131239 445 532 33 
971* *12053 133)39 826 486 607 8
792 >51 62 134683 99 13&4O0 620
727 839 136610 860 137078 226 4u4
34 823 25 68 188334 68 477 771 £77 
954 71 98 189UOC 856 403 U  IŻ 848

140816 605 67 615 30 743 54 924 
141037 435 751 980 142)19 288
991,143751 73 848 68 744269 863 400 
704 955 145108 13 42 296 824 140085 
143 312 587 724 853 98o 147u70 *90
381 769 800 148933 14958Ć 834 910
150035 158 337 151001 01 10? 32 258 
1527/5 ES0 153188 384 92 195 550 
632 752 154124 392 706 73 15»3?!8
292 611 800 926 74 15606* 243 381 
157126 203 11 903 64 108072 204
813 46 109384 631.

160003 192 380-529 747 886 16102? 
470 71 78 542 658 6? 72 83 753 66 
917 162024 335 88 603 747 88t 021 
39 163125 688 781 164406 747 76 77 
804 IC.,097 209 632 166189 240 093 
747 994 167095 146 899 486 ib80'(8 
82 220 400 589 695 739 934 169)45 
69 433 47 62 050 652 820 85 170174 
839 534 633 787 171070 3uU S20 40 
172102 751 64 74 *73052 240 70 348
7, 87 559 604 35 755 1741J7 07 210
386 -190 175148 272 493 511 97 823 
17-224 380 177225 87 450 5oD 6O0
982 178364 91 48? 523 47 687 738 71 
899 179021 135 327 817 19.

180161 266 391 606 866 *31037 45/. 
97 928 182049 422 40 501 609 21 918
163056 110 3) 84 204 14 719 886 74
90 184331 18-250 330 689 o41 8 )
146114 69 40fa 565 928 187272 34;
782 971 138089 805 699 919 2S 63 
189161 338 752 78 970 190171 54o 
509 919 02 101045 197 384 60 63? 
671 769 88 941 192608 815 908 39
72 193501 719 976 194704 

iotsaam

A P C  SPORTOWE

Pozostawren e Cracouii w  lidze
przewiduje wniosek Pogoni

IV Warszawi'.- odbędzie sie 18 i 1.9 
stycznia walne zgromadzenie ligi. Na 
zebranie to szereg klubuw zglosł 
wnioski mnief lub bardziej sensaryj- 
tte.

I Fogon lwowska przedstawi walne­
mu zgromadzeniu szereg sensacyj­
nych wniosków Najbardziej atrakcyj­
ny wniosek Pogoni odnosi się do Cra- 
covii. Lwowianie zamierzała przefor- 
sewoi wniosek domar*iący się za­
trzymania Crs-ov.i w lidze, ze wzglę­
du na jej wielkie zasiugi po/oźon? u 
rozwoju pilkarstwa polskiego. Gdy­
by powyższy zniosek nie Jzyskal 
v ększoścl, wówczas Pognii domagać

, się bęazie dopuszczenia Cracovii ocz 
pośrednio do rozgrywek finaiowycrt o 
wejście do ligi państwowej, względ­
nie przyznania jej równej ilości punk­
tów z mistrzem jesiennym okręgu kra

kowskiego w klasie A .
Odnośnie do spraw arii/iinistrac J* 

nych Pogoń domagać się będzie przy 
znania drużynom ligowym większych 
zniżek kolejowych, zwolnienia mec2 )*v 
z drużynami zagramcznemi od podat­
ku widowiskowego i wieszde obni­
żenie odsetek pobieranych orzez wła­
dze soortowe z 6 na ? »r<x. (

W sprawach Wydziału Oier 1 Dy­
scypliny Pogoń stawia wniosek _ mu- 
;acy na celu wprowadzenie sła.ej let­
nie! przewy w mistrzotewach lig1 w 
okresie ud 15 lipca do 15 sierpmi., na 
sfępnie przyznania lidze PZPN 1 zwią 
kom okręgowym jfdynie 5 womycn 
terminów w ciągu :a>ei?o roku, ujed­
nostajnienia przez W. O. i D. wy­
miarów kar za identyczne przewinie­
nia i wreszcie niestosowanie amne- 
styi kar.

Narciarskie m istrzostw a
Anglji w Szv;aicarji

W narciarstwie miedzynarodow :m 
, obserwujemy swego rodzaju fetlo- 

nen. Oto Ang'ja organizuje rok rocz­
nie mistrzostwa narciarskie swego 
»:ra|u w mnem państwie, n mianowi­
cie w Szwa|cai,i, .w  miejscowości 
Gryndenwaid. W tym roku mistrzo­
stwa odbędą się w dniach 11 — 13 
0. m.

W  mistrzos'wach Angn, mogą brać 
udziat narciarze wszystkich krajów, a-

te wyłącznie amatorzy. Nauczyciele 
jazdy na nartach nie sę dopuszczani.

W poprzednich n istrzo itwach ora­
li udział m. in. nasi dwai narciarze: 
Stanisław Marusarz i Bronisław) 
"Izcch Marusarz zdobyi mistrzostwo 
Anglii w biegu zjazdowym, e Czech 
wicemistrzostwo. V/ ogólnej kiasyfi- 
kacyi mistrzostw Marusarz sklasyfi­
kował się na ezwartem miejscu.

IV Wcrcchcie w alczyć M a
okademicY-narcicuze 3 narodowości

W Wurochcie odbędą się w dniach 
!31 stycznia, 1 i 2 jlutego doroczne 
i międzynarodowe akademickie zawody 
i narciarskie. Organizatorem tych za­
wodów iest warszawski AZS, ntórt- 
go zawodnicy odbyli w ciągu Bożego 
Narodzenia trening na terenie przy­
szłych zawodów.

Udział w zawodach w «m r wszyst­
kie AZS-v polskie w liczbie 8, oraz 
akademicy zrzeszeni w innycti klu- 
bacn Z zagranicy spodziey-any jest

Poranka
Zawodowy nasz bokser, Edward 

Ran, przebywający stale za oceanem, 
dość często pokazuje się osiainio na 
ringu. \\ alczy ze zmiennem powodze­
niem. V/ tych dniach w miejscowo­
ści Plainfield Ran stoczy! walkę z 
Mecadonem Pc 8-rundowcj walce 
przyznano zwycięstwo Meradonowi.

udział Austriaków, Szweoów, Niem­
ców, Estończyków, Łotyszów, Rumu­
nów oraz Francuzów i Anglików 
studjujscych w Szwajcarji.

Program zawodów przedstawia się 
następująco: dn. 30 b n; odprawa za 
wodnikow, pierwszego dnia zawoaow
— bieg 16 km. otwarty i do kombU 
nacyj oraz 6 km. dla nań o charakte­
rze pól-zjazdowym. Drugiego ania
— skoki otwarte i do kombinacy; 
Wreszcie ostatniego dnia — bieg zjaz 
dow, i slaiom dla pierwszych 25 za­
wodników.

Zawody odbędą się poc. protekto 
raicm M nitka opraw Zagranicznych, 
p. Becka. W komitecie honorowym 
znajdują się m, in.: Minister Spraw 
Wojskowych, gen. Kasprzycki, d/reic- 
tor PUWF-u gen. Olszyna-Wilczyń- 
ski, prezes PZN Wicemin. Bobkow­
ski, rektorzy wyższych uczelni i t. a.

Z Krakowa, Lwowa, Śląska i War­
szawy wyruszą na zawody pociągi oo 
pularne.

Lcst>wanre

3 r r c c . Prc-m.. P o ż v c z k i Inwestycyjnej

&•<& S ę f o f c p  M c y  g r a s u j ą
k c ś t i c f ó c h  n a  Ś l ą s k u

KATOWICE, 8,1. (Tel. w ł.). —  
IV nocy na 7 b. nt. dokonano na 
terenie powiatu świętochlowickie- 
£0 dwóch zuchwałych włamań do 
kościołów katolickich.

W pierwszym wypadku pomię­
dzy g >dz. 2 a 3 zakradło się poć. 
kościół w Budzie dwóch usobni- 
ków, uzbrojonych w rewolwery, u- 
silując przy pomocy wytrycha ao- 
stać się do wnętrza. Złoczyńcy 
zauważeni zostali przez stróża, 
który zamierzał ich przepędz-ć. 
Y/idząc jednak, że są uzbrojeni, 
cofnął się i wszczął alarm. Zło­

dzieje zbiegli w iuev,iadomym kie 
runku.

Tej samej nocy nieznany spraw 
ca wspiął się po piorunochronie 
kościoła katolickiego w Wielkiej 
Dąbrówce, do wysokości czterech 
metrów, poczem po wybiciu szyby 
w oknie, wszedł do wnętrza koś­
cioła. Włamywacz związał następ­
nie sznury ze starego sztanaaru ko 
Ścielnego i spuścił się w ten spo­
sób do wnętrza. Złoczyńca rozbił 
skarbonkę i skradł większą gotów 
kę, a ponadto usiłował rozpruć ło­
mem główną skarbonkę, co ma s:ę 
j‘ednak nie udałoLi 33fS3̂ 0 I

Oatrącony amant
Józef Pecholc, zamiesznaiy we 

jj&i Rek, gm. Bobrownik, pow. iip 
nowsk:ego, od dłuższego czasu %u 
biegał o względy Heleny Prykow- 
skiej, lat 25, zamieszkałej v,re wsi 
Pola Dobrownickie, gm. Bobrow 
niki.

d*. eń *ś owego Roku Prykow 
ska stała przy oknie. Nagle panł 
strzał z dubeltówki i cały ładu­
nek ugodził Prykowską w pierś 
Prykowska padła zalana krwią i, 
nie odzyskawszy przytomności,

strzela z ukrycia
zmarła.

O wypadku został powiadomio­
ny Wojewódzki Urząd Śledczy, 
który wszczął w sorawie zabój­
stwa energiczne dochodzenie, w 
którego wyniku został aresztowa­
ny Józef Pecholc.

Aresztowany Fecholc do w,ny 
się kategorycznie nie przyznaje. 
Jednak wszelkie poszlaki wskazu 
ją na to, iż zabójstwa dokonał Pe 
cholc z zemsty za odrzucenie 
przez Prykowską jego uczuć.

Dn 7 l) m. odbyło się lusowwn e 
£ pro", prwmjowej pożyczki inwesty­
cyjnej Ii-ej emisji 1935 t.

(Pierwszy numer oznacza Nr. serji, 
2-gi — numer obligacji). 
(Dokończenie z I dniu losowania) 

Zł. 500.000 na nr. 4100 — 8. 
i Zi. 1U0.U00 na m. 2)496 -  22.

Zł, 50.000 na nr. 18440 — 35.
Po 10.000 zł. na n -ry: 454 —  37,

3440 — 28, 6369 —  *5, 6606 —  39,
6765 —  30, 10S09 —  8 , 11376 —  34,
12617 —  18, 13966 — 1, 14257 —  20, 
*6887 —  9, 17340 —  29, 20599 —  óu, 

120963 —  17.
| Po 5,000 zł na n-ry: 11926—C3, 

(142—08, 1879—06, U 9 4 8 -09, 18562 
■01, 3721—10, 11355—11, 5435—11, 

5ó4— 13, 2151- 13 16786- 13. 5&02- 
13, 4308—14, 2—13, 2395—16, 105<t— 
16, 10398- 10, 2675--18, 404—20,
11718—20, 20359—20, 570-21, 12509 
—21, 20840—26, 12615—27, 16430— 
27, 10606--29, "851—30, 1001Ć—82, 
602 -34 , 8876- 34 8605 -35, 12415— 
22, 88- 3u, 5055—37, 19D6Ć—37, 16954 
--37 4135—33, 17973—38, 17609—
3& 22937—88, 22767—4) 8927—42,
2886 -42 7296 -43, 1436 -44, 2*880 
—47, 17691—49.

Po 2.006 zł. na n-ry: 4517—14.
8517—14, 12528—14, 18651—U, 19140 
—14, 3283—04. 12742—04. 13370— 
04, 22243—04, 22475—04, 6805—05 
16720—05, 17306—05, 20603—05
21085—03, 158—09 5096—09, 11533 
-09, 17807—09, 21264—09, 2571— 

16, 5189—16, t>356— 16, 9720—16,
9635- 18, 9180 -18 9972-19, 13866 
—19, 15005— 19 21740—19, 1070-
23- 7427—23, 2507—23, 12062—23, 
22097—23, 3341—24, 8204—24, 8299— 
24, 9524-24, 18830—24, 5580—36,
604? -36, 13483 -36, 19399—36, 2*640 

-36, 3374 -35 , 6719 -3 8  18651—38, 
1997*i—88, 20755—38, 5043—40, 5193 
-40, 6704- -40. 16084—40, 172,56 —

40, 18362—40, 20781—40, 21703 -40 
22*71--40, 22755- -40, 716—12, 25)4 
-  42, 4788—42, 6696 -42 650) -42,
14465— 42, 15488—42. 16H9- 12
1"855—12, 20216—42, 373—42, 2515 
—43, 2621—43, 3371—43, Sa2- 43, 
4331 — 43 5132—43, 5903—43, 3106— 
43, 6919 43, 7855—43, 12284—43,
14"58 43, 15366- 43, 227"2—4?,
11259- 44, 17354 -14. 18406-44,
21023—44, 21413— 4 4, "12I —48, 4794 
—48, 13376—48, 10170—48, 27793- 
48, 9486—50, 435ff-50, 2U861—50,
21557—50, 2)869—50.

Po 1.000 zl. na n-ry: 4130—08
5379—08, 64M -o3, 6474— CS, 4172— 
08 11148 —0c 7919—U8, 14475—08 
16005— 03, 17S56— 08, 17873— u8
17406—08 17945—08, 18002 0$’
10011 -08, 1)82—09. 2693 -0 9 62B7
-09. 6242—09 821? 00, 9728—06

1*491—09, 13588—09, 15707 09
15836—09 l s256—09, 18928 0“ *
19f51 09 20253 — 09, 2168: -  09.’

'2S66--11, 3749— 
—n > 7814—11, 8121—11, 

10128—U , 10151—11. 10225— '1

16454—11, 14768—U, 107n5—11, 
19783—11, 22104—11, 1791—12, 2494 
—12, 2565—12, 3505- 12, 3686-12, 
5770—12, 1918—12, 0346—12, 8963— 
12, 140WJ—12, 14892—12, 18189—
12, 18150—12 21029—12, 21484—12, 
321—13, 1270-13, 1086- 13 3102—
13, 3272—13, 6059—13, 71.00—13,
8084—13, 35C3- 18, 11228—13, 13423 
—13, 10099—13, 19646—13, 2123fi— 
13, "2627—13, 2030—20. 2799—20, 
3827—20, 4690—20, 6030--20, 7146 — 
20, 8189—20, 12891—29, 13738—20, 
16190—20, L65S8—20, 17424—20,
18739—20, 20804—20, £0511—20, 653 
—22 2661—22, 3360—22, 4760—22, 
7S29—22, 9711—22, 12987—22, 14208 
—22, 14249 -22 16109—2?, 15766— 
22. 18044—22. 21007—22 02228—22, 
22981—22, 2304—25, 3764—25, 4)71 
—25, 4192—25, 5950—25, 5885—25, 
8739—25, I2C86—25,16262—25, 15127

] —25, 17336—25, 19199—25, ’ 0527— 
!5, 20855—25, 22057—25. 982—28,

2686—26, 1743—26, 3757—26 3794— 
26. 6699 -26, 14006—26, l llo ó —26,

,15993—26, J8126—26, 1&154— 26,
20488—26, 22515—20, 22669- -26,
22808—26 56 -32, 3255—82 3752—

1—3? 274tl— 32, 6191—32, 3685—82, 
10288—32, 11656—32, 18809—32,
14755- -32, 16116—32, 18371—32,
9023—32. 21953 -32 21976—32,1163 

—83 2565 -33, 4803—33, 5712- 33, 
7891—33, 10601—33, 109?R—33.114?9 
- 33, 13100—33, 13536—86 17461—

33, 18169—33, 20744—33, 21192—33, 
£2302—33, 1S8—10, 1025—40, 4465- 
40, 6041—40, 10495—40, 10917- -40, 
11*81—40. 12778— 40, 14037—4u
*6497- -40, 17496—40, 22575—46.
225"8- 40, 2353— 40. 20083—40. 079 
-4 9 , 8560—49, 522.=—4S 5571—49 
6242 -49. 6051 ---49. 716-* -49. 7971— 
49, 0403-49, 10191—49, 15143—49 
18804—49, 20063—49, 0*257—4;,-
22231- 49.

Z c b y t k o w y  k o s r ó ł
spłonął w Wysokie)

WADOWICE, 7. 1. (PA T). No­
cy V'C7,oraiszej spłonął zabytkowy 
kościół parafjalny w Wysokiej 
pow. wadowickiego.

Ofiarą pożaru padł drewniany 
budynek kościelny wraz ze wszy- 
stkicm* sprzętami liturgicznemi.

Występna chircmautka
ŁÓDZ 8 . 1. (Tui. wł ) . —  48- 

letnia chiromantl.a Walentyna 
Oiejnicka (Podrzeczna 15) ska­
zana została na 2 lota więzienia 
za spędzenie płodu Nataljj S.



Str. 6 = = = = =  A B C - N O W I N Y  C O D Z I E N N E

Kobiety, które nosiły męską odzież
M i ł o ś ć .  —  P o ś w i e c e n i e .  —  Ż a d z a  p r z y g ó d .  —  E k s t r a w a g a n c j a

Nr. 8

M a r l e n a  u c i e k a  z  A m e r y k i
w obawie przód k-ancpperair-i

Dzir, nikogo nce gorszy wi­
ło k kobiety ubranej w spodnie. 
Ten, dotychczas uprzywilejowany, 
itrój męski znajduje obecnie co- 
•iz więcej zwolenniczek wśród 
pięknych pań. Nic dziwnego: jest 
wygodny, mekrępujący i bardzo 
:zesto dodaje wiele uroku, ztvJa­
szcza jeśli kobieta jest kształtna.

Jednak i w dawnych czasach 
nie brakło niewiast, które przyw­
dziewały strój męski. Przyczyną 
w tym wypadku bywała żądz*, 
przygód lub też chęć towarzysze­
nia na wojnie ukochanemu męż­
czyźnie, tak jak to działo się z 
piękną panią Dieulafoiy, która 
nosiła stale strój męski, aby móc 
towarzyszyć swojemu małżonko­
wi w jego wyprawach wojennych 
i w podróżach. Urocza' dama tak' 
na&tępnie przywykła ao tego stro 
ju, że nosiła go już potem stale 
do końca życia, przestrzegając 
przytem pilnie nowości mody 
męskiej.

Trzeba przyznać, ze ubierała 
»ię wytwornie i dyskretnie. Nosi­
ła ciemne fraki i lekko, elegancko 
zawiązane białe lub czarne kra­
waty W swej łozy w Komedji 
Francu-skiej ukazywała się stale 
w czarnym wieczorowym stroju 
męskim.

krzyżem „Legji Honorowej" za 
swoje zasługi wojenne.

PRAWDZIWA MADAME 
SANS-GENE 

Tytuł Madame Sans-Gene, na­
dany przez komtdjopisarza Sar* 
dou marszałkowej Lefebvre, p rzy -. , . , .
dany był w rzeczywistości zupeł-j ^  niaC 1 starym re ingocie.
nie innej kobiecie, a m ianowicie',  ^  '!n m^s 1 s r°J & UZY ■, Ja
ślii zm Teresie Figucur, k t i n  i k°  R ę c z n e  przybranie -  jak 

, , j  . 101r - . np. Manetcie Eouhour, która wod roku 1793 do roku 1815 służy­
ła w 15-ym, a następnie w 9-yin 
regimencie dragonów. Wykazała

saę pokusie włożenia spodenek i 
pozwoliła się ^portretować w tym 
stroju. Urok męskiego stroju o- 
panowal także i damy" o wyższych 
umysłach. Mądra i utalentowana 
Pani Georges Sand chętnie uka­
zywała się w Paryżu w długich

tyle męstwa i tyle dzielności, że 
zyskała uznanie wszystkich i by­
ła pupilką całego pułku, a towa­
rzysze broni nadali jej właśnie 
owo słynne miano „Sans-Gene“ .

Kiedy, pod Marsylją, po zw.v- 
cięskim ataku Teresa pierwsza 
wkroczyła do miasta. Jej towarzy­
sze wydali entuzjastyczny okrzyk 
„Vive Sans-Gene". Zyskała sooie 
ponadto uznanie swoich zwierzch 
ników. Zapraszali ją  na obiady 
Massena i Junot, a z Bonapartem 
miała mała sprzeczkę, s po wodo 
łfca-tiego opóźnienia, jakie przy­
trafiło się je j podczas marszu. 
Dzielna ta i piękna kobieta wal­
czyła w Iliszpanji, Italji, Austrji 
i Prusach. B.ła się z zapałem i 
była ranna, a Pierwszy Konsul 
wyznaczył je j dożywotnią pensję

DAMA W MUNDURZE :> fa wybitne męstwo wojenne".
Była także ulubienicą pani Boiia- 

P-ani DieulafoŃy nie y a w parte> która zapraszała ją  do sie- 
awej predy lekcji do mody męs»u..ej. bie, pragnąc poznać tę niezwykłą,

ca*-v dowcipną i wojowniczą istotę.
Gorzej natomiast przedstaw.a- j

męskim stroju ukrywała się przez 
czas dłuższy, zan:m nie schwyta­
no ją i nie zgilotynowano za je j 
zbrodnie. Bywały też i zupełnie 
dziwne historje. Margaret Erb 
występowała pod nazwiskiem ks 
Egona i popełniła szereg o-

uawet zdołała poślubić pewną, 
Dardzo bogatą pannę. Podobna a- 
fera miała miejsce i ze słynnym 
„pułkownikiem” Parkerem, który 
również okazał się przebraną ko­
bietą i cieszył się dużem powo­
dzeniem u płci pięknej.

Dziś jedną z najgorętszych 
zwolenniczek stroju męskiego jest 
Marlena Dietrich, która chętnie 
ukazuje się na ulicy i w kawiar­
niach w dobrze skrojonym garni­
turze męskim Przyznaje ona, że 
czuje się w nim doskonale, że ru­
sza się swobodnie, co jednak —  
iak wszyscy wiedzą —  nie prze­
szkadza, że jest również czarują­
cą i uwodzicielską... w stroju ko-

szustw w Wiedniu i Londynie, a i biecym.

Prasa doniosła o zairierzonem 
wyjeźaźie Marleny Dietrich z 
Ameryk. Przyczyną powrotu do 
Europy jest obawa o dziocko słyn 
nej aktorki, mała, jasnowłosą Ma- 
rję. Marlena Dietrich, przerażo­
na pogróżkami kidnapperów, oto­
czyła swoją córeczkę pieczołowi­
tą opieką sześriu detektywów. 
Obecnie jednak gwiazda oświad­
czyła, że n-‘ e ma już ani siły, ani 
odwagi, an- 1dż środków finanso­
wych na utrzymywanie tak licz­

niej rzeczą jest córka. Demonicz­
ny wamp ekranu, czarodziejska 
uwoazicielka, jest w  tej chwili 
zmartwioną, kochającą mamusią 

—  Zresztą zostałabym chętnie w 
Hollywood, —  stwierdziła świetna 
aktorka —  gdyż czuję się tu do­
skonale, ale nie mam dość dużych 
środkow na opłacenie detekty­
wów To przekracza moje możli­
wości. Ponadto muszę przyznać, 
że warunki bytowania w Holly- 
wod są również zbyt kosztowne.

nie chodzi już je j o karjerę fil­
mową, a jedyną najdroższą dla

O b o s i e c z n y  m l e c z
f c a J  u z d r a w i a ,  a te i u ś m i e r c a

odoaonmaua. Hi&lorja zna 
szereg wyj adków, kiedy to ko­
biety przywdziewały mundur i 
walczyiy na polach bitew. Słynne 
były np. piękne siostry Fernig, 
które w roku 1848 dostały- się do 
kawalerji austrjackiej. Jedna z 
nich odznaczyła się szczególnem 
męstwem i uśmierciła swą pięk­
ną, kołuecą dłonią niejednego 
wroga. Obydwie siostry poślubiły 
oficerów’ .

Pozatem należy wymienić tak­
że i Rost Buillon, która towa­
rzyszyła mężowi, krocząc obok 
mego ubrana w strój szeregow­
ca. Działo się to w czasie wojny 
prowadzonej przez Francję z Au- 
strją. Maż pan' BuJlo-n zginął 
pod Limbach, a konwent wyzna­
czył jej stałą, dożywotnią pensję.

Nie sposób także przemilczeć 
historji uroczej Angeliki Duche-

ły się jej sprawy sercowe. Kiedy 
za pewną niesubordynację skaza­
na była na krótki pobyt w więzie­
niu, poznała wtedy w swo.m 
strażniku, dawnego towarzysza 
zabaw dziecięcych Ten, płonąc 
do niej miłością, zaproponował 
jej małżeństwo. Zgodziła się na 
to, ale bardzo szyhko rozeszła się 
ze swym małżonkiem. Miała tak­
że i drugą okazję zamążpójścia, 
mianowicie zakochał się w niej 
jeden z adjuiantow Bonapartego. 
Kiedy jednak państwo młodzi sta­
nęli przed urzędnikiem stanu cy­
wilnego, który zapytał naiwnie: 

—  Który z  was dwóch, obywa­
tele, jest narzeczoną7 

Wtedy czarująca Teresa par­
sknęła śmiechem i uciekła, a mał­
żeństwo nie doszło do skutku.

min, która zmarła w roku 1859, 
dożywszy szczęśliwie 88 lat. Ja -' OD GEORGES SAND DO 
ko młoda, urocza dziewczyna MARLENY
wstąpiła w przebraniu męskisra Wiele jeszcze kobiet pozatem 
do szeregów, odniosła kilka ran i przywdziewało chętnie męską o- 
dosłużyła rangi majora. Ponadto azież. Nawet słynna piękność 
n-agrodzona była francuskim i M-me Dubarry nie mogła oprzeć

Od czas-u odkrycia radu i jego 
znakomitych właściwości ubiegło 
spero lat. Świat się oswoił z cza­
rodziejskim czynnikiem natury, 
którego poznanie i wykrycie za­
wdzięcza ludzkość genialnej ro­
daczce naszej, Marji Skłodow* 
skiej-Curie. Dzisiaj każdy, nieobe- 
znany nawet zgrubsza z rhemją, 
laik, każdy przeciętny czytelnik 
gazet wie cośniecoś o radzie, o 
jego zastosowaniu w najrozmait­
szych dziedz;nach wiedzy i tycia.

Spora część ogółu wie też o za- 
i stosowaniu radu w medycynie, o 
zbawiennych jego skutkach w nie­
których wypadkach. Nieobce są 
dzisiaj ogółowi spopularyzowane 
wiadomości o t. zw. emanacji ra­
dowej, o kąpielach radowych, o 
naświetlaniu promieniami radu 
etc Ten i ów był na kuracji w 
kąpieliskach, gdzie stosuje się le- 
czenje rademŁ inny znów słyszał 
o cudownem uleczeniu swpgo 
przyjaciela, chorego na raka.

Jak to bywa wogóle ze wszyst­
kiemu środkami i metodami leezt- 
nia, zapobiegania, prz., których 
stosuje się środki nie w całości 
jeszcze opanowane i rozpoznane 
przez wiedzę i je j przedstawicie­
li, tak w dziedzinie teoiji jak i 
praktyki, uogólnianie, włączaąie 
hurtem wszystkiego, co dotyczy 
działania danego środka, do ka- 
tegorji cudownych zjatfisk ■ - 
sprawia, że mówiąc i myśląc o 
tym środku nie zwraca się uwag' 
oraz przeoczą ujemne, nieraz bar­
dzo szkodliwe skutki, jakie może 
on spowodować.

Rad jest bowiem obosieczny: 
może uzdrawiać, ale może też ka­
leczyć i uśmiercać. Zanim nauczo­
no się stosować promienie radu, 
jako środka leczniczego, spora 
liczba uczonych, eksperymentują­
cych z radem, poległa bohatersko 
na polu bezgłośnej walki z siła­
mi natury w laboratoriach i pra­
cowniach.

Znane są powszechnie wypadki
znane nazwiska męczenników 

wiedzy, dobroczyńców ludzkości, 
którzy sam: na sodic wypróbowy- 
wywali niszczące działanie radu 
ta  tkanki i komórki ciała, którzy 
za cenę własnego kalectwa lub 
śmierci zdobyli tajemnicę ojxr-o- 
wania promień ami radu i ujarz­
mienia ich. Ofiarą radu padł zna­
komity raćjolog, profesor Holz- 
fcnecht z Wiednia, któremu ampu­
towano kolejno palce, dłoń, rrkę 
Ofiarą radu padł też dr. Schoen- 
berg z Hamburga, dr. Drozdowiez 
u nas, któremu musiano amputo­
wać palet u ręki, i wielu, wielu 
innych.

DŁsiaj stosuje się filtry, o- 
chronne tarcze, parawany etc., 
tet 5rc chronią przed radem, 'sto­
suje się automatyczne t. zw. dozo- 
metry, które dozują ilość i natę­
żenie promieni. Wiadomo, jak dlu- 
g i w jaki sposób należy naświe­
tlać cho-re miejsce organizmu, by 
otrzymać pomyślne wyniki Wia­
domo również, że stałe wystawia­
nie organizmu na działanie nawet 
najmniejszej ilości radu powodu­
je długotrwałe i trudne do wyle­
czenia schorzenia skóry.

nej straży i wobec L go  opuszcza [ Nie można tu znaleźć willi z
Hollywood ogrodem i z kortem tenisowym

Reporterom .którzy się do niej ' 31 az basenem do pływania za 
zwrócili o wyjaśnienia w tej spra- czynsz niższy, niz miljon dolarów 
wie oświadczyła, że w tej chwili miesięcznie. Wobec tego wszyst­

kiego moje pozornie olbrzymie za 
robki rozpływają się w  tych nie­
uniknionych wydatkach.

Tak więc Marlena zdecydowa­
ła się powrócić do Europy, gdzie 
— jak oświaaczyła —  czekają na 
iiią Lczne i korzystne engage- 
mant. Reżyser Corda ofiarował 
je j 4.500.000 franków honora- 
rjum za film, któr^ bedzie nakrę­
cony w Anglii. Potem czera ją 
nakrecenie drugiego filmu w Pa­
ryżu. Marlena opuszcza więc, iak 
wyznaje, Stany Zjednoczone be: 
żalu i twierdzi, że dopiero w Eu­
ropie odzyska spokój i nie Lędzif 
żyć wśród ciągłej obawy o nkn. 
chane dziecko.

Rad, jak byl, tak i pozostał 
środkiem ooosic.cznym. Może być 
stosoy any tylko przez fachowców, 
może leczyć, ale tylko, gdy kieru­
je nim świadomy dróg i celów le­
karz. Wszystko, co poć nazwą ra 
uoleczniczyćn lub radopromieniu- 
jących kuracyj, środków, prepara­
tów etc., może być stosowane 
przes laika, pragnącego s!ę le­
czyć, uzdrawiać, wzmacniać na 
własną rękę, może doprowadzić do 
opłakanych wyników. Nie wolno 
igrać lekkomyślnie z taką silą na­
tury, jaką jest rad Świadczą o 
tem dobitnie przytoczone wyżej 
nazwiska uczonych, którzy sami 
się stali ofiara eksperymentów 
dla dobra ludzkości.

H U M O R
ODNALEZIONA 

Komisarz policji: —  Odnaleź­
liśmy nareszcie teściową pana.

•— A co powiedziała?
—  Nic.
—  W takim razie to nie jest 

moja teściowa.

Rozrywki więzienne w Belgii

Rcdjo w 600 celach
Jeżeli w Polsce znalazł się ain- 

nestjonowany więzień, który bez­
pośrednio po zwolmemu rozbił 
szybę wystawy sklepowej, aby 
się aostać spowrotem za kratę to
chybn w Relgji jenzez* m nirr.h^t'-
n ej opuszczają mury zakładów 
karnycn. Ou) bowiem wspaniale 
więzienie w Louvain, posiadające 
600 cel jest całkowicie zradjo- 
fonizowane.

Jeden z „pensjonarjuszów" te­
go zakładu, elektrotechnik z za­
wodu. podjął się przeprowadze­
nia całej instalacji. Założono słu­
chawki we wszystkich celach, tak 
że ka,.dy więzień może słuchać

audycyj radjowych.
Centrala odbiorcze - nadawcza 

mieści się w biurze dyrektoia. Lo­
kal ten służy również jago studje 
rozgłośnicze, ponieważ jest tan
■mito-ofort; '-frrrr, M8yy mcipt.,,
przemawiać dc wszystkich więź 
niów w celach. Oprócz tego jest 
gramofon z adapterem, można 
więc urządzać całe koncertj i  
płyt we własnym zarządzie.

Nie trzeba chyba dodawać, że 
zarzad więzienia stara się o mak­
symalne wykorzj stanie tych urzą 
dzeń dla rozrywki swoich klien­
tów ...

(Q-q).

Zygmunt Jurkowski 30)

Księżycowe  
interes:-

P  o  w  i o s ć
Paweł, któremu wódka popsuła humor do reszty, nie miał ocho­

ty wdawać się w gawędę, zboczj ł z drogi, chcąc go wyminąć, lecz 
pijak przyskoczył do niego.

—  Nie uciekaj, kotuchno! —  krzj knął, chwytając PawJa w ob­
jęcia.

Paweł uwolnił się jednem szarpnięciem.
—  Odczep się pan do cholery! —  zawołał z pasją
Lecz pijak nie dał za wygraną i, chwytając Pawła za klapę ma­

rynarki, pociągnął go z siłą.
— Puść, bo dostaniesz! — zagroził Paweł, czując, że obietnicę 

wykona.
Słysząc to nieznajomy, wybałuszył gały, w których zamigotało 

zdziwienie.
—  Coś ty. . coś ty powiedział... że ja  dostanę?... —  rozwazai ua 

głos chwiejąc się na nogach, spoglądał nieco trzeźwiej, lecz nie wy­
puszcza! z rąk klapy, po chwili przeszedł w gniew nagły z raptow- 
nością właściwą pijakom :

— A kusz stąd, durniu jeden! Precz. Już cię tu niema— wrzesz­
czał, tupiąc nogami z. wściekłością. Pawła otrarniała złość coraz 
większa.

—  Puść mnie stary idjoto, to sobie pójdę! —  krzyknął usiłując 
uwolnić klapę i jednocześnie słysząc odgłos dartej materji Po 
chwili uczuł silne kopnięcie w kolano, za niem drugie. To ziryto­
wany pan traktował go w ten bezceremonialny sposób Nie namy­
ślając się długo, Paweł schwycił nieznajomego w pół i podstawiw­

szy mu nogę, przewrócił go przez nią. Dokonawszy lego chciał od­
skoczyć ezemprędzej, lecz natręt zdążył przytrzymać go za nogaw­
kę, co spiawiło. żc Paweł przewrócił się skolei.

—  A mam cię! —  wrzasnął pijak z triumfem, poczem szybko 
poderwał się z ziemi i kopnął podnoszącego się Pawła w podbró­
dek. Tego już było za wiele; szacunek, jak-' miał Paweł dla star­
szych, opuścił go w jednej chwili, zamierzył się pięścią na awan­
turnika i z siłą huknął go w bok.

Ten me pozostał dłużny, odpłacając mu celnero ud -rżeniem w 
oko. Rozpoczęła się bójka na dobre, równie bezładna, jak bezsen­
sowna Ciosy wymierzane sobie wzajemnie bez bokserskiej wpra­
wy, trafiały bez wyboru, raz w nos, raz w brzuch, to znów w że­
by. Po chwili Paweł uczuł, że przypadkewem uderzeniem w? szczę­
kę uzyskał nad nim przewagę, pijak zachwiał się, poprawił więc 
z drugiej strony i dołoży ł raz jeszcze z rozmachem mierząc w nos. 
Chcąc kopnąć Pawia w; odwecie- awanturnik stracił równowagę j 
przewrócił się, padając w tył głową, melonik potoczył się wclal p0 
"hodniku. Uważając sprawę za skończoną, Paweł schylił się po 
, * ó j kapelusz, tymczasem pijak dźwignął się ciężko podpierając 
się rękami. Gdy powstał wreszcie, zwinął dłonie przy ustech i po­
czął w ołać:

—  Policja! Policja ! Policja}
Paweł rozejrzał się dookoła, ulica była pusta na całej przestrze­

ni, mimo to tamten nawoływał dalej:
—  Policja ! Policja!
I nagle odpowiedział mu głos, dochoazący z góry, spokojny i pe­

łen rozwagi
—  Nie drzyj soę, stary piorunie, bo nikt nie usłyszy!
Zadarłszy głowę Paweł spostrzegł na balkonie pierw szego pię­

tra stojącego dryblasa w biehznie, który ziewając drapał się po 
brzuchu.

—  Najpierw sam zaczyna, a potem woła policji —  rzekł dryblas 
i oparłszy się łokciami o balustradę, spluną! w dół ze spokojem — 
Tak. tak, do aomu stary, do domu' —  dodał, widząc że pijak zmie­
rza do odejścia Paweł opuścił plac walki, udając się w przeciwnym 
kierunku.

Wracał do domu pełen obrzydzenia. Abiurdalność tej b jatyki

nrzypomniającej szamotanie się w snach, pozostawiła wrażeme 
1 oszmaru. T yraczasem na ulicach zrobiło się widno, wzmagał się 
turkot wozów/ jadących z jarzynami ze skwerów dochodziło ćmier- 
kann wzbudzonych 'wrćblj Kładąc się do snu zmęczony, rozminął 
się z dniem, który wstawał pogodny i świeży.

Rozbudziwszy się popołudniu, Paweł podnosił się z łóżka jak 
połamany uderzenia i ciosy, których nie odczuł w podnieceniu od- 
zywały sie pokoh ; : bolały żebra, mięśnie, rąk, na których znaczy­
l i  się sińce i piekło dotkliwie oko. Przejrzawszy się. w lustrze, ze 
baczył na niem czerwony zaciek i począł przykładać do niego zwil­
żony ręcznik w r,aói:iei, że zniknie. Zaczerwienienie pozostało jed 
nak i przechodząc kolejno w rożne odcienie tęczy, zdobiło jego 
obheze przez szereg dmi. Przed obiadem zjawiła się Małgosia, któ­
ra odwiedzała go często, czasami dwukrotnie w ciągu jednego dnia.

—  Co c- jest, 1 awełku? O, Hoże!— wwkrzyknęła z przestrachem.
Nic, drobnostka, potknąłem się na schodach —  tłumaczył się

mętnie.
Przyjęła to z właściwą sobie łatwowiernością.
—  Oj, Tawełku, Pawełku, powinieneś uważać! Zaczekajno, zro­

bię ci okład z lodu —  postanowiła.
Zbiegia do pobliskiego sklepu i apteki. Sporządzając okład 

mówiła:
— W czoraj kiedy wracałam od koleżanki, jakiś jegomość dobi­

jał się do twcich d>-zwi.
—  Jak wyglądał?
—  Nie przyj'„ułam  mu się dokładnie, ale przed bramą stało du­

że auto, może to jego
—  Jakiego koloru auto?
— Błękitna limuzyna.
Paweł zaniepokoił się. — To pewnie Załkin —  przemknęło mu 

przez myśl.
—  Nie pamiętasz jak wyglądał? —  spytał.
— Stał do mnie tyłem, nie widziałam twarzy, taia wysoki, Da’-- 

czysty... —  usiłowała sobie przypomnieć — ale wargę masz także 
stłuczoną —  zauważyła

C. d. n.
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